
Dodatkowe mandaty w okręgach Koszalin i Szczecinek■ etos cMecl
Proletariusze

*ovsm fl wszystkich krajów
ifż łączcie się!Głos 

PomorzaKOSZALIN

SŁUPSK

ROK XXXVI NR 138 (11478) ŚRODA 14 czerwca 1989 r. cena 25 zł Wyd. 12 PL ISSN 0137-9526 
Nr indeksu 35024

Zagraniczne kredyty 
na odnowienie floty PŻB

* (Inf. wł.). Niejednokrotnie już na naszych łaniach poruszaliśmy 
problem odnowienia floty Polskiej Żeglugi Bałtyckiej — zwłaszcza 
zaś pilną potrzebę wymiany co najmniej dwóch promów pasażers­
ko-samochodowych. Te ostatnie bowiem spełniają istotną rolę w 
systemie bardzo dla naszego kraju opłacalnego międzynarodowego 
tranzytu lądowo-morskiego oraz w rozwoju turystyki zagranicznej. 
Przez sporo lat sprawa ta tkwiła niejako w martwym punkcie. 
Jednym — choć nie jedynym — tego powodem była wyraźna niechęć 
naszego przemysłu stoczniowego do budowania statków na zlece­
nia rodzimych armatorów.

Z przyjemnością informujemy więc, 
iż mimo olbrzymiego zaangażowania w 
kampanię wyborczą, dyrektor naczelny 
PŻB Stefan Gębicki (kandydujący na

posła do Sejmu) nie zaniedbał, a wręcz 
przeciwnie — zintensyfikował w ostat­
nich tygodniach starania o przyśpiesze­
nie odnowienia floty promowej. Rezul­

tatem tego są dobiegające finału negoc­
jacje o uzyskanie na korzystnych warun­
kach, dwóch kredytów zagranicznych. 
Pierwszy z nich, wielkości kilkudziesię­
ciu milionów dolarów USA, przeznaczo­
ny jest na zakup nowego promu pasażer­
sko-samochodowego w stoczni zagrani­
cznej. Drugi — na szybsze spłacenie 
wyczarterowanego od armatora szwedz­
kiego promu „Nieborów”, od jesieni 
ubr. z powodzeniem obsługującego li­
nię Świnoujście — Ystad.

(dokończenie na str. 2)

Ratyfikacja umowy

Prezydent Francji rozpoczyna 
wizytę w Polsce

Wiceministrowie spraw zagranicznych PRL i 
NRD wymienili dokumenty ratyfikacyjne umowy 
w sprawie rozgraniczenia obszarów morskich w 
Zatoce Pomorskiej. Tym samym umowa weszła w 
życie.

Rady pracownicze
W prawie 90 proc. przedsiębiorstw państwo­

wych powstały już Rady pracownicze. Zdaniem 
Centrum Studiów Samorządowych — tylko od 15 
do 20 proc. z nich w pełni uczestniczy w za­
rządzań iü przedsiębiorstwami.

^Na targach poznańskich
Po raz pierwszy na targach w Poznaniu wy­

stąpiła zachodnioniemiecka firma „Wian” z ofertą 
w dziedzinie samochodów ciężarowych i auto­
busów, Możliwościami zakupu ciężarówek tej 
firmy interesowali się przedstawiciele PKS, którzy 
chcieliby eksploatować te pojazdy na między­
narodowych trasach.

Dodatkowe przejścia
Po oddaniu do użytku —- w ub. r. — nowego 

granicznego przejścia drogowego w Ogrodni­
kach, na szlaku Suwałki — Wilno, trwają przygo­
towania do uruchomienia podobnych placówek w 
Kuźnicy Białostockiej (w kierunku na Grodno), w 
Dorohusku (na Jagodin) oraz w Bełżcu (na Rawę 
Ruską). Mają być one otwarte dla ruchu już w 
styczniu 1990.

Żaglowce z Gdańska
Stocznia Gdańska im. Lenina cieszy się dobrą 

opinią również jako producent żaglowców. Za­
pracowały na to zarówno polskie żaglowce szkol­
ne, jak i jednostki pływające pod banderami Buł­
garii i Związku Radzieckiego. W stadium budowy 
znajduje się kolejny prototypowy żaglowiec pasa­
żerski „Gwarek", jednostka nowej generacji wy­
korzystująca do napędu płatowe pędniki wiatro-

Dziś przybywa do Warszawy prezydent Francji Francois Mitter­
rand. Wizyta stanowić będzie kontynuację osobistych kontaktów i 
rozmów zainicjowanych spotkaniem W. Jaruzelskiego, z prezyden­
tem Francji w 1983 r. oraz M. Rakowskiego, który w końcu ub.r. 
przebywał nad Sekwaną.

Czynnikiem zwiększającym znaczenie i wymiar tej wizyty, która 
powinna stać się impulsem dla przywrócenia należnej rangi stosun­
kom między Warszawą i Paryżem, jest moment, w którym do niej 
dochodzi. Bez względu na to, kiedy zapadły ostateczne decyzje co do 
terminu, może ona być odczytana jako wyraz poparcia Francji dla linii 
porozumienia i głębokich reform w Polsce.

F. MITTERRAND urodził się 26.10,1916 
r. w Jarnac. Ukończył elitarną Szkołę Nauk 
Politycznych (ESP) oraz Wydział prawa i 
literatury Uniwersytetu paryskiego. Pracę

rozpoczął jako dziennikarz. Powołany do 
armii dostał się do niewoli niemieckiej. U- 
ciekł z obozu jenieckiego i przedostał się do 
Francji, gdzie bierze aktywny udział w ruchu 
oporu. Po wyzwoleniu wchodzi w skład 
pierwszego koalicyjnego rządu gen. de Gaul- 
le’a. Założył Demokratyczno-Socjalistyczny 
Związek Ruchu Oporu. Od 1946 do dziś jest 
deputowanym do Zgromadzenia Narodowe­
go z departamentu Nić vre. W latach 
1947—1957 był szefem kilku ministerstw lub 
sekretarzem stanu (w sumie 11 tek minis­
terialnych, min. do spraw kombatantów, 
sprawiedliwości, spraw wewnętrznych). Po 
powrocie do władzy gen. de Oaulle’a w 1958 r. 
przechodzi do opozycji. Zakłada kancelarię 
adwokacką, pisze książki. W 1965 r. i 1974 r. 
staje do wyborów prezydenckich i przegrywa 
w II turze. W 1971 r. stanął na czele od­
nowionej Partii Socjalistycznej. W 1972 r. 
został jednym z 3 sygnatariuszy wspólnego 
programu zjednoczonej lewicy (socjaliści, 
komuniści, lewicowi radykałowie).

W1981 r. zwyciężył w wyborach prezyden­
ckich; na drugą 7-letnią kadencję wybrany 
został w 1988 r.

Jest to pierwsza oficjalna wizyta F. Mitter- 
randa w Polsce, (s)

Uchwała Rady Państwa
Na podstawie art. 81 ust. 4 ustawy z dnia 7 kwietnia 1989 r. 

— Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej X kadencji, na lata 1989—1993 (Dz.U. nr 19, poz. 
102 i nr 36, poz. 198), w związku z obwieszczeniem Państ­
wowej Komisji Wyborczej z dnia 8 czerwca 1989 r. o 
wynikach głosowania i wynikach wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej przeprowadzonych dnia 4 czerw­
ca 1989 r., Rada Państwa uchwala co następuje: 
PARAGRAF 1. Ponowne głosowanie do 33 mandatów nie 
obsadzonych z krajowej listy wyborczej przeprowadza, się w 
wyznaczonych okręgach wyborczych spośród utworzonych u- 
chwałą Rady Państwa z dnia 13 kwietnia 1989 r. w sprawie 
okręgów wyborczych dla wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej oraz liczby, numerów i przeznaczenia man­
datów w tych okręgach (Dz. U. nr 21, poz. 111 i nr 22, poz. 116).

PARAGRAF 2. Wyznacza się następujące okręgi wyborcze, 
w których przeprowadza się ponowne głosowanie do man­
datów nie obsadzonych z krajowej listy wyborczej oraz ustala 
numery i przeznaczenie tych mandatów;

W okręgu wyborczym nr 46 Koszalin dodaje się mandat nr
441 z przeznaczeniem dla kandydatów członków PZPR,

W okręgu wyborczym nr 47 Szczecinek dodaje się mandat nr
442 z przeznaczeniem dla kandydatów członków PZPR. 
(PAP)

Od Redakcji: Z 33 nowych mandatów wymieniamy tylko te, 
które przeznaczone zostały dla okręgów wyborczych w Kosza­
linie i Szczecinka. W okręgu wyborczym Słupsk, nie wprowa­
dzono nowych mandatów.

Do wyborów pozostały 4 dni

Wybierzemy tych, na których 
można polegać
(Inf. wł.). Już tylko kilka dni dzieli nas od drugiej tury wyborów. 

Nasi kandydaci do senatorskich i poselskich mandatów obu woje­
wództw Pomorza Środkowego przedstawiają swoje racje, wysłu­
chują opinii wyborców o problemach środowisk i regionu, sprawach 
wymagających rozwiązania, poznają oczekiwania i nadzieje związa­
ne z nowym Sejmem i Senatem, uczestniczą w imprezach kultural­
nych i rozrywkowych.

W niedzielę kandydaci na posłów 
Zofia Wilczyńska i Piotr Rożano- 
wski uczestniczyli w imprezie „Bitwa 
o krowę" w Świdwinie. W poniedzia­
łek Ryszard Ulicki i Andrzej Wnuk 
byli na spotkaniu środowiskowym, 
zorganizowanym przez Radę Woje­
wódzką PRON w koszalińskim ośrod­
ku wyborczym. Także notatnik kan­
dydata na posła, prof. Zbigniewa 
Puzewicza zapełniony jest termina­

mi spotkań i wizyt. Najbliższe z nich to 
m. in. spotkanie z nowo wybranymi 
koszalińskimi senatorami w siedzibie 
KO „Solidarność", wizyta u ordyna­
riusza diecezji kosza lińsko-kołobrze­
skiej, rozmowa przed kamerami tele­
wizji w Szczecinie, wywiad w Roz­
głośni Regionalnej Polskiego Radia 
w Koszalinie oraz spotkanie z mło­
dzieżą wiejską.

(dokończenie na str. 2)

Konsekwentnie oddam 
swój głos na A. Wnuka

Mówi Piotr Gierczyński — stu­
dent WSInż. w Koszalinie:

— Głosowałem 4 czerwca i teraz 
też konsekwentnie oddam swój głos 
na Andrzeja Wnuka. Dlaczego? Bo 
jest on bezpośrednio związany z na­
szym regionem. Uważam, że jest to 
bardzo ważne, jeżeli chodzi o reprezen­
towanie naszego województwa w 
Sejmie. Andrzej Wnuk dał się już 
poznać jako bardzo aktywny radny 
MRN w Darłowie podczas ubiegłej 
kadencji. Był przewodniczącym Miej­
skiego Zespołu Młodych Radnych. 
Obecnie jest radnym WRN, Pełni funk­

cję przewodniczącego Komisji Mło­
dzieży Turystyki i Kultury Fizycznej. 
Jako młody człowiek jestem zaintere­
sowany pracą tej komisji. Podobało 
mi się to, że Andrzej Wnuk na przewod­
niczącego KMTiKF został zgłoszony 
jako kandydat ż sali. Był to chyba 
pierwszy tego typu przypadek przy 
wyborze Prezydium WRN. Okazał się 
lepszy od swego kontrkandydata, po­
mimo iż nie pasował do „klucza". Był 
i pozostał radnym niepokornym. Po­
doba mi się u niego to, że nie poddaje 
się presji. W podejmowaniu decyzji 
kieruje się przede wszystkim własnym

W muszli koncertowej w parku 
nadmorskim odbył się festyn wybor­
czy z udziałem kandydata na posła z 
mandatu nr 181 Stefana Gębickiego. S. 
Gębicki spotkał się z kuracjuszami 
przebywającymi na leczeniu w do­
mach sanatoryjnych, w Kołobrzegu. 
Jak zwykle towarzyszyły mu „Tirlito- 
nki" ze Szkoły Podstawowej nr 8.

Fot. K. Ratajczyk

rozsądkiem oraz opinią wyborców. 
Będę ponownie głosował na And­
rzeja Wnuka również dlatego, że 
znam go osobiście i znam też bardzo 
dobrze jego program wyborczy, który 
w pełni popieram. Podoba mi się, że 
Andrzej Wnuk ma własny sposób na 
realizację koncepcji Koszalińskiej 
Strefy Ekonomicznej.

(dokończenie na str. 2)

Wybiorę J. Wolosiaka i S. Rydera
Na kogo będzie pan głosował 

w najbliższą niedzielę? — spyta­
łem Mariana Głogowskiego, toka­
rza ze szczecineckiego Oddziału Pań­
stwowej Komunikacji Samochodo­
wej.

— Okazało się, że postawiłem na 
właściwych ludzi już w pierwszej tu­
rze 4 czerwca— twierdzi M. Głogow­
ski — zarówno Jan Wołosiak jak i 
Stefan Ryder przeszli do drugiej

Stawiam

rundy i właśnie na nich będę głoso­
wał w niedzielę, wraz z moimi najbliż­
szymi. Dlaczego ich wybrałem? — 
Cenię wiedzę, fachowość oraz śmiały 
i nowatorski sposób myślenia i kiero­
wania gospodarką. Tak właśnie okre­
śliłbym Jana Wołosiaka, który impo­
nuje mi nie deklaracjami a konkret­
nym działaniem. Znam trochę teren i 
wiem, że gleby PG R Radacz należą do 
najgorszych w województwie. Mimo

na ludzi

to dyrektor Wołosiak ze swoją załogą 
uzyskuje tu dobre wyniki. Mój kan­
dydat na posła dba o rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego, o to by zało­
ga miała należytą opiekę lekarską, 
jego troską jest też baza oświatowa, 
rozwój kultury... Ci, którzy go znają 
bliżej, mówią, że Wołosiak zanim coś 
obieca — zastanowi się i dlatego 
działa skutecznie.

(dokończenie na str. 2)

we.

Strajk górników
Kolumny ludzi w górniczych kaskach, niosą­

cych transparenty z napisem „Marsz za sprawied­
liwość", wyszły na zapylone ulice robotniczych 
miasteczek stanu Zachodnia Wirginia w USA. 
Około 10 tys. górników porzuciło pracę, by po­
przeć swych towarzyszy, którzy już od dwóch 
miesięcy kontynują walkę o swoje prawa.

Ostrzał enklawy 
chrześcijańskiej w Libanie

Po krótkiej jednodniowej przerwie, we wtorek o 
świcie wznowiono ostrza) artyleryjski nabrzeżnej 
części chrześcijańskiej enklawy Libanu. Baterie 
umieszczone w sektorach muzułmańskich ostrze­
liwały baseny portów w Dżunii, Dźbejlu i Am- 
szicie. Mimo aktywnych wysiłków szefów dyp­
lomacji kilku państw jak dotąd nie doszło do 
przerwania ognia, ani też do zniesienia blokady 
enklawy chrześcijańskiej.

Wracają uchodźcy
Rozpoczęła się operacja repatriacji uchodźców 

namibijskich do kraju. Powróciło około 700 Nami- 
bijczyków z Angoli i Zambii. Zostali oni zgrupowa­
ni w ośrodkach przejściowych pod nadzorem ONZ 
— większość w ośrodku w Doebra. W ciągu 7 dni 
będą mogli opuścić obozy i powrócić do rodzin­
nych wiosek i miast.

Zadłużenie wzrosło

*

Dług zagraniczny państw afrykańskich w ciągu 
trzech lat zwiększył się o jedną trzecią i wynosi 
obecnie 230 mld dolarów. Zakomunikował o tym 
Adebayo Abedeji sekretarz wykonawczy Komisji 
Gospodarczej ONZ dla Afryki. Przewiduje się, że w 
tym roku zadłużenie to wzrośnie o około 10 proc. 
do przeszło 250 mld dolarów.

Wstrzymanie lotów
Brytyjski zarząd lotnictwa cywilnego nakazał 

wstrzymanie — z przyczyn bezpieczeństwa — 
lotów wszystkich 12 „Boeingów” 737 — 400 
zarejestrowanych w W. Brytanii. Decyzję podjęto 
w związku z powtarzającymi się ostatnio awariami 
tego typu samolotów.

Zakończenie rozmów 
Gorbaczow-Kohl

Bonn (PAP). Przebywający w Bonn z 
oficjalną wizytą sekretarz generalny KC 
KPZR Michaił Gorbaczow odwiedził 
wczoraj boński ratusz. Na placu przed bu­
dynkiem zebrały się tłumy mieszkańców 
zachodnioniemieckiej stolicy, którzy bra­
wami powitali pojawienie się radzieckiego 
przywódcy.

Wczoraj w Bonn zakończyły się oficjalne 
rozmowy Michaiła Gorbaczowa z kanc­
lerzem Helmutem Kohlem.

Po zakończeniu rozmów w urzędzie kan­
clerskim, odbyło się podpisanie wspólnego 
oświadczenia i kilku innych dokumentów, 
których realizacja — w opinii obu stron — 
pozwoli podnieść współpracę między obu 
państwami na jakościowo nowy poziom.

0
Im bardziej ozdobne zegary, tym bardziej niebez­
pieczny czas (Elies Canetti)

Imieniny — Elizy, Walerego 
1963 — Walentyna Tiereszkowa, jako pierwsza 

kobieta na świecie, odbyła lot kosmicz­
ny

1944 — partyzanci polscy i radzieccy stoczyli bój 
z hitlerowcami na Porytowym Wzgórzu 

1928.-— urodziłsię Ernesto „Che” Guevara, słyn­
ny rewolucjonista argentyński, bohater 
rewolucji kubańskiej

1800 — wojska Napoleona pokonały Austrię 
pod Marengo i zajęły Włochy.

Słońce wschodzi o 4.17, zachodzi o 21.27

Na Pomorzu Środkowym będzie zachmurzenie małe 
i umiarkowane. Temperatura od 7 st. w nocy do 22 st. w 
dzień; nad morzem — 17. Wiatr umiarkowany, o- 
kresami dość silny, z kierunków północnych, (s)

z wiedzą i doświadczeniemMEKSYK
100 mld doi. długów

Hawana (PAP). Zadłużenie Meksyku 
przekroczyło już 100 mld doi. Wyższe za­
dłużenie ma tylko Brazylia. Jak wykazuje 
nie publikowana dotychczas analiza Mini­
sterstwa Finansów Meksyku, na którą po­
wołuje się dziennik „El Financiero", jedy­
nie do 1992 r. kraj ten powinien spłacić 
45,6 mld doi. odsetków. W tym celu Mek­
syk musiałby zaciągnąć dalsze kredyty na 
sumę około 25 mld doi. Meksyk nie jest już 
w stanie samodzielnie uporać się ze swym 
zadłużeniem.

Mówi Maria Dąbrowska z Miejs­
kiej Biblioteki Publicznej w Człucho­
wie:

— Podobnie jak 4 czerwca oddam 
swój głos na ludzi, którym można 
zaufać. Uważam, że takim właśnie 
człowiekiem jest Jan Ryszard Kuryl- 
czyk, który reprezentuje wysoki po­
ziom intelektualny i kulturalny, jest 
osobowością dużego formatu. Bra­

łam udział tylko w jednym spotkaniu 
przedwyborczym z tym kandydatem 
na senatora, ale wystarczyło mi to do 
wyrobienia sobie bardzo pochlebnej 
opinii o nim. Nie bez znaczenia dla 
mnie — jako, że jestem bibliotekarką 
— pozostaje fakt, że Kurylczyk jest 
poczytnym literatem, a jego książki 
adresowane są do czytelników o spo­
rej wiedzy historycznej. W pisarstwie

Jana Ryszarda Kurylczyka nie ma nic 
z taniego przypochlebiania się odbior­
cy. To również przemawia na jego 
korzyść.

Jakie będą wyniki głosowania 18 
czerwca trudno przewidzieć. Myślę, 
że mój kandydat nie powinien mieć 
kłopotów ze zdobyciem miejsca w 
Senacie.

(dokończenie na str. 2)

• Rynek warzywno-owocowy rozkręca się
• W Słupsku pełno ciuchów

(Ińf. wł.). Na koszalińskim tar­
gowisku już pełnia lata — słone­
cznie, tłoczno, kolorowo.

Wtorkowy rynek dosłownie 
zarzucony był sałatą. W różnych 
gatunkach do wyboru. Ceny jednak 
— jak na tak obfity urodzaj — niezbyt 
atrakcyjne, (od 50 zł za maleńkie 
główki do 80 — 100 zł za większe). 
Chociaż i przy takich cenach na brak 
klientów sprzedający narzekać nie 
mogli.

Oprócz sałaty sporo młodej kapus­
ty, marchwi (300 zł pęczek) cebuli 
(niestety tylko w hurcie), kalarepy 
(100 ?ł sztuka), kalafiorów 
(200—450 zł). Niewiele natomiast 
pomidorów (1500 zł) i ogórków.

Także na rynku — bo w warzyw­
niakach od jakiegoś czasu już są —

zaczęły pojawiać się pierwsze tegoro­
czne owoce. Proponowano klientom 
truskawki (800 zł za kg) i wiśnie 
(1500 zł). Ruch na przytargowym 
placu, gdzie koncentruje się handel 
zielonym towarem — jest ostatnio 
coraz większy. Liczniej zjeżdżają do 
Koszalina dostawcy z innych regio­
nów kraju. Znak to, że sezon warzyw­
no-owocowy zaczyna się na dobre. 
Może niebawem dostawcy zaczną ry­
walizować między sobą o względy 
klientów...

Stosunkowo nieźle zaopatrzona 
była mięsno-nabiałowa część targo­
wiska. Ruch przy budkach mięsnych 
jednak niezbyt duży. Przypuszczać 
można, że apetyty klientów na niereg- 
lamentowane mięso hamują wysokie 
ceny (schab — 3000, karkówka —

2800, szynka — 2200, boczek z żeber­
kami — 1400). W stoiskach nabiało­
wych — wyjątkowo dużo tym razem 
śmietany (być może na tę zwiększoną 
podaż wpłynęły wyższe ceny — 1 litr 
kosztuje już 1200 zł, niedawno jesz­
cze żądano 1000 zł), twarogu, sporo 
patroszonych kurcząt (1500 zł 1 kg) i 
kur (1300 zł 1 kg.) Jajka natomiast, 
choć droższe niż w sklepach (50 zł), 
znikały w mgnieniu oka. Przy nielicz­
nych dostawcach z miejsca ustawiały 
się długie kolejki.

Znów na koszalińskim rynku poja­
wiły się kolorowe telewizory. Ceny — 
w normie—duże odbiorniki — 770 — 
800 tys. zł, mniejszy, przenośny — 
350 tys. Ostatnio wyraźnie też przy­
było artykułów gospodarstwa domo­
wego.

(dokończenie na str. 2)

W ŚWIDWINIE

Spotkanie lekarzy 
z Polski i RFN

(Inf. wł.). Sala Rycerska świdwiń- 
skiego zamku jest dziś miejscem spot­
kania grupy lekarzy z Polski i Repub­
liki Federalnej Niemiec, uczestniczą­
cych w sesji poświęconej pamięci Ru­
dolfa Virchowa.

R. Virchow urodził się w 1821 roku w 
Świdwinie, zmarł w 1902 w Berlinie. Był 
znanym anatomo-patologiem i antropolo­
giem, jednym z twórców histopatologii. 
Był profesorem Uniwersytetu w Würzbur- 
gu oraz dyrektorem Instytutu Patologii w 
Berlinie. Opublikował wiele prac, w któ­
rych scharakteryzował mechanizm rozwoju 
ważniejszych chorób człowieka i różnych 
ogólnopatologicznych procesów. Zasto­
sowanie badań mikroskopowych pozwoli­
ło Virchowowi ustalić m. in. istotę biała­
czki.

W trakcie tej sesji, przychodni lekarskiej 
w Świdwinie zostanie nadane imię Rudolfa 
Virchowa. Zebrani omówią też perspek­
tywy współpracy lekarey z Polski i RFN.

(bel)
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W partii: spotkania 
i sil o rmacyj no-konsu Itacyj ne

12 i 13 czerwca odbywały się w Warszawie spotkania informacyj- 
no-konsultacyjne kierownictwa PZPR z członkami centralnych 
władz partii. Obrady prowadził Wojciech Jaruzelski.

Omawiano przebieg kampanii wy­
borczej i wyniki I tury wyborów. Roz­
patrywano przygotowania do ich 
drugiej fazy oraz zbliżającego się XIII 
Plenum Komitetu Centralnego.

W dyskusji nacechowanej poczu­
ciem odpowiedzialności, głęboką tro­
ską i krytycyzmem uczestnicy spot­
kania ocenili sytuację i stan nastrojów

wśród członków partii, sprawność 
działania jej ogniw i instancji.

Potwierdzając zdecydowaną wolę 
wprowadzenie w życie linii strategi­
cznej X Plenum, podkreślali, iż skute­
czność pracy partyjnej na wszystkich 
szczeblach może i powinna być zna­
cznie większa. Jest to nadrzędna dy­
rektywa do działania w zmienionej

sytuacji. Na partii spoczywa szczegó­
lna odpowiedzialność za harmonijny, 
zgodny z nadrzędnymi racjami pol­
skiej, socjalistycznej państwowości 
przebieg głębokich reform politycz­
nych, społecznych i gospodarczych 
kraju.

Kierownictwo partii, uczestnicy 
spotkań kierują do członków PZPR, 
do partnerów koalicyjnych słowa u- 
znania i podziękowania za wysiłek 
włożony w kampanię wyborczą.

(PAP)

Z konferencji zastępcy rzecznika rządu

• Wizyty o wielkim znaczeniu 
« Przed drugą turą wyborów

Wybierzemy tych, na których można polegać
(dokończenie ze str. 1)

Jak będziemy głosować w drugiej 
turze wyborów? Nie drukuje się od­
rębnych kart do głosowania dla nieob- 
sadzonych mandatów poselskich. 
Wyborcy w okręgu koszalińskim i 
szczecineckim otrzymają 18 czerwca 
po jednej karcie do głosowania. Będą 
na niej wyodrębnione mandaty i 
nazwiska kandydujących. W okręgu 
słupskim głosujący otrzymają po 
dwie karty do głosowania. Na drugiej 
będą wyszczególnione dwie osoby

kandydujące na wolny mandat sena­
torski.

Do udziału w ponownym gło­
sowaniu uprawnieni są tylko ci 
wyborcy, którzy mieli to prawo 
w dniu 4 czerwca, niezależnie od 
tego czy uczestniczyli w pierw­
szej turze wyborów. Obowiązuje 
spis wyborców sporządzony dla 
przeprowadzenia głosowania 4 
czerwca. Wyborcy, którzy po­
brali zaświadczenia o prawie do 
głosowania, uprawniające do u­

działu w wyborach poza miejs­
cem stałego lub czasowego za­
meldowania, a więc zostali wykre­
śleni ze spisu w swoim miejscu 
zamieszkania, mogą głosować 
tylko w tym obwodzie, w którym 
uczynili to 4 czerwca. Nie uzys­
kują prawa udziału w głosowa­
niu osoby, które nabywają czyn­
ne prawo wyborcze, a więc koń­
czą 18 lat między 5 a 18 czerwca.

(bel)

Oddam swój glos na A. Wnuka
(dokończenie ze str. 1)

Posiada konkretne plany rozwoju 
turystyki na całym Pomorzu Środko­
wym, Dotyczy to nie tylko pasa nad­
morskiego, ale również południo­
wych obszarów województwa, czyli 
całego pojezierza. Rejonu do tej pory 
niezbyt docenianego pod względem 
możliwości rozwoju turystyki. Wierzę, 
że Andrzej Wnuk dotrzyma słowa. 
Gwarancją, że ten swój program bę­
dzie realizował, są jego dotychczaso­
we osiągnięcia w postaci chociażby 
spółdzielni mieszkaniowej „Cztery 
Kąty". Ale nie tylko. Gdy przed cztere­
ma laty obejmował kierownictwo dar- 
łowskiego Ośrodka Sportu i Rekrea­
cji, ośrodek ten miał czternaście mi­
lionów długów. Teraz ma milionowe

zyski. Prowadzi, dodatkowo, działal­
ność gospodarczą. Jestem przekona­
ny, że gdy Andrzej Wnuk zasiądzie w 
Sejmie, poprzez rozwój turystyki, bę­
dzie zabiegał o dostęp do wypoczyn­
ku i poprawę zdrowia młodzieży oraz 
dorosłych.

Marek Jabłoński urzędujący wi­
ceprezes Międzyzakładowego Klubu 
Sportowego „Kotwica" w Kołobrze­
gu:

— W pierwszej turze wyborów 
głosowałem na Aleksandra Kwaśniew­
skiego i na Andrzeja Wnuka, bo są 
to ludzie bardzo blisko związani ze 
sportem. Żałuję, że Aleksander Kwaś­
niewski nie otrzymał wymaganej licz­
by głosów i nie został senatorem

Ziemi Koszalińskiej. Mam nadzieję, że 
Andrzejowi Wnukowi pójdzie lepiej i 
teraz, w „dogrywce" 18 czerwca zdo­
będzie mandat poselski. Nadal' będę 
głosował na niego z dwóch co naj­
mniej powodów. Po pierwsze chcę 
być konsekwentny, a po drugie — 
podobają mi się jego poglądy oraz 
jego program wyborczy. Obserwo­
wałem go nieraz na sesjach Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej oraz na posie­
dzeniach Komjsji Młodzieży Turystyki 
i Kultury Fizycznej. Jest człowiekiem 
rzutkim, energicznym, potrafi walczyć 
o konkretną sprawę. Ma własne zda­
nie, którego potrafi bronić. Jestem 
również radnym WRN, a więc to co 
mówię o Andrzeju Wnuku nie jest 
informacją zasłyszaną, lecz wynika z 
moich własnych spostrzeżeń, (mik)

Wołosiaka i S. RyderaW Warszawie odbyła się cotygod­
niowa konferencja zastępcy rzecznika 
prasowego rządu Zbysława Ryko- 
wskiego, w której uczestniczył także 
doradca przewodniczącego Rady Pań­
stwa ppłk Wiesław Górnicki. Od 
jego też wypowiedzi rozpoczęło się 
spotkanie z dziennikarzami zagrani­
cznymi i krajowymi. Komentując 
przebieg wizyty przewodniczącego 
Rady Państwa w Belgii i Wielkiej 
Brytanii W. Górnicki podkreślił zaró­
wno ich doniosłość dla dalszego roz­
woju stosunków Polski z krajami Eu­
ropy Zachodniej* jak też ciepłą atmo­
sferę, z jaką przyjmowano polską de­
legację zarówno w Belgii jak i w

Wielkiej Brytanii. Wizyty te — powie­
dział — stały się jakby wyjściem z 
zamkniętego kręgu niemożności ure­
gulowania, stosunków kredytowych i 
ekonomicznych między Polską, a pa­
ństwami zachodnimi. Otworzyły one 
bowiem drogę do konkretnych nego­
cjacji i projektów, służących unormo­
waniu sytuacji polskiej gospodarki w 
kontekście międzynarodowych sto­
sunków ekonomicznych. Wizyty te 
miały też duże znaczenie polityczne, 
jako że odbywały się między pierwszą 
a drugą turą wyborów parlamentar­
nych w Polsce, które uznane zostały 
przez rządy Belgii i Wielkiej Brytanii 
za doniosły krok na drodze demo­

kratyzacji życia publicznego w na­
szym kraju.

Następnie Zbysław Rykowski od­
powiadał na pytania związane z ak­
tualną sytuacją społeczno-polityczną 
w Polsce. Dziennikarzy interesowały 
głównie problemy związane ze zbli­
żającą się drugą turą wyborów do 
Sejmu i Senatu. Zb. Rykowski powie­
dział m. in„ iż koalicja — wysuwając 
nowych kandydatów na miejsca w 
Sejmie nie obsadzone przez listę kra­
jową — przedstawić chce wyborcom 
osoby związane z reformatorskim kie­
runkiem działalności politycznej i go­
spodarczej. (PAP)

Wybiorę J.
(dokończenie ze str. 1)

Z kolei Stefan Ryder — którego 
poprę przekonał mnie swoim progra­
mem. Wszystkim nam powinno zale­
żeć na czystej wodzie, powietrzu, 
zdrowym lesie. Wiem, że pan Ryder 
nie jest osamotniony w działaniach na 
rzecz ochrony ojczystej przyrody. By­
łem na kilku spotkaniach z udziałem

nadleśniczego ze Świerczyny — spo­
dobał mi się jego upór i zdecydowane 
przeciwstawianie są marnotrawstwu, 
nieróbstwu, niemożności. Zapamię­
tałem również, że opowiada się za 
porządkiem, godziwymi warunkami 
pracy i płacy — po prostu normalnoś­
cią. I to mi odpowiada.

Marian Głogowski twierdzi, że

każdy powinien choć trochę 
znać ludzi, na których zdecyduje 
się głosować. O Wołosiaku sły­
szał dużo wcześniej, Rydera po­
znał w trakcie kampanii przed­
wyborczej. Obaj spełniają jego 
oczekiwania i dlatego właśnie 
ich nazwiska pozostawi na kar­
cie do głosowania w najbliższą 
niedzielę, (ur)

Stawiam na ludzi z wiedzą
Ma skok 
renifera
: .(Inf. wł..). W towarzystwie Finów 
z miasta Vantaa i Polaków ze Słupska 
wiadomo od dawna, że Morze Bał­
tyckie nie dzieli lecz łączy. Przyjaźń 
między obu miastami rodziła się stop­
niowo od nawiązania oficjalnych 
kontaktów. Wzajemne wizyty, spot­
kania, rozmowy zbliżyły ludzi. Ta wła­
śnie więź sprawiła, że odległość Fin­
landii od Polski zmniejszyła się na 
skok... renifera.

Jak więc przystało na grono przyja­
ciół 10-osobowa delegacja z Vantaa i 
aktyw Towarzystwa Polsko-Fińskie­
go ze Słupska powitalny wieczór spę­
dzili przy ognisku, gdzie posypały się 
wspomnienia i serdeczności. Więk­

szość gości doskonale zna nasze mia­
sto, polskie obyczaje i coraz lepiej 
język. Z przyjemnością odwiedzili raz

jeszcze ratusz i nowe miejsca — jak 
Zakład Obuwia, (mim)

Fot. Zb. Bielecki

Spotkanie przewodniczących 
KO „Solidarność"

Przekazujemy komunikat otrzy­
many z Biura Prasowego „Solidar­
ność" następującej treści:

12 czerwca br. odbyło się w War­
szawie spotkanie przewodniczących 
komitetów obywatelskich „Solidar­
ność” poświęcone kampanii przed dru­
gą turą wyborów oraz przyszłości komi­
tetów. W dyskusji zwracano uwagę na 
falę zniechęcenia i rozczarowania, jaką 
wywołała perspektywa szybkiego zor­
ganizowania wyborów na wakujące 33 
mandaty do Sejmu, W kamapnii na rzecz 
kandydatów z listy „Solidarności" ubie­
gających się o 8 mandatów senatorskich 
i T bezpartyjny mandat poselski, których 
los rozstrzygnie się 18 czerwca, zdecy­
dowano się wykorzystać pomoc sąsia­
dujących województw. W sprawie in­
nych mandatów przeważał pogląd, że 
można udzielać poparcia innym kandy­
datom bliskim „Solidarności".

Przedmiotem poważnych kontrower­
sji była przyszłość komitetów obywatel­
skich. Wyrażano opinie — m. in. czynili 
to przedstawiciele Gdańska i Torunia — 
że po wykonaniu zadań wyborczych 
komitety powinny ulec samolikwidacji. 
Znaczna większość uczestników uznała 
jednak potrzebę kontynuacji szerokiego 
ruchu społecznego, jaki wytworzył się 
przy okazji wyborów. Podkreślano, że 
komitety powinny stanowić oparcia dla 
pracy posłów i senatorów (biuro inter­
wencyjne, sprawy lokalne, kontakt z 
wyborcami), przygotowywać udział 
społeczeństwa w samorządzie lokal­
nym, a także stanowić płaszczyznę kon­
taktów dla podobnych inicjatyw z miast 
i gmin. Poglądy takie szczególnie moc­
no wyrażali przedstawiciele Poznania, 
Szczecina, Stalowej Woli, Tarnowa, Lu­
blina i Przemyśla. (PAP)

Zagraniczne 
kredyty dla PŻB

(dokończenie ze str. 1)

Coraz bardziej realna staje się więc 
szansa wprowadzenia do eksploatacji 
jednego w pełni nowoczesnego pro­
mu pasażersko-samochodowego, 
wcześniej nim szczecińska Stocznia 
im. A. Warskiego upora się z budową 
pierwszego tego rodzaju statku spoś­
ród czterech, będących zresztą ciągle 
jeszcze przedmiotem negocjacji po­
między PŻB a „Warskim". Niezależ­
nie od tego, uzyskanie zagranicznego 
kredytu pozwoli kołobrzeskiemu ar­
matorowi „złapać oddech" i już spo­
kojniej myśleć o pozostałych niezbęd­
nych inwestycjach.

Dyr. Gębicki dał jeszcze jedną prób­
kę swoich menedżerskich predyspo­
zycji. Tacy ludzie są nam chyba bar­
dzo potrzebni w Sejmie X kadencji.

(jap)

Rynek warzywno-owocowy rozkręca się
(dokończenie ze str. 1)

Dużo było szybkowarów (25 tys. zł), 
prodiżów (24—25 tys.), odkurzaczy (oko­
ło 60 tys.), sztućców (nawet włoskie — 
komplet dla 12 osób — 300 tys. zł). Za 160 
tys. zł można było kupić radziecką maszynę 
do szycia marki „Tuła". Niewątpliwie to 
okazja, bo polski „Łucznik", używany ko­
sztował 200 tys. zł. Dużym zainteresowa­
niem klientów — co zrozumiałe przy obec­
nych pustkach w sklepach — cieszyły się 
różnobarwne dywany (2 x3m, 300 tys. zł). 
Kupujących było niewielu, ale oglądaczy 
— całe tłumy.

Wśród sprzedających spotyka się ostat­
nio coraz więcej ludzi młodych, niektórzy 
widocznie mają już wakacje, choć te praw­
dziwe dopiero za kilka dni. Czym handlują? 
Najczęściej sprzętem elektronicznym — 
komputerami, radiomagnetofonami, sprzę­
tem wideo (japoński magnetowid — 1,6 
min zł, odtwarzacz magnetowidowy pro­
dukcji południowokoreańskiej — 1 min zł), 
ale także zagraniczną odzieżą, obuwiem, 
kosmetykami. Zaradna młodzież, jak można 
przypuszczać, łączy w ten sposób przyjem­
ne z pożytecznym, czyli zwiedzając świat 
zarabia przy okazji na „drobne" wydatki w 
kraju, (i)

W Słupsku od mnogości i różnorodności 
„ciuchów" może rozboleć głowa! Są tu 
jedwabne bluzki różnych kolorów, z Taj­
landii po -— bagatela — 35 tys. zł baweł­
niane modne „kropki" po 28 tys. Swetry, 
bluzki wełniane z Węgier, Turcji. Sukienki 
— od letnich począwszy — na zimowych 
skończywszy w cenach od 25 tys. Żelazka z 
nawilżaczem po 16 tys., aparaty fotografi­
czne poszukiwane przez fotoamatorów po­
pularne zenithy w cenie od 120 do 140 tys. 
zl, lornetki po 85 tys. zł. Znaleźć też można 
telewizory kolorowe — z małym ekranem 
po 600 tys. zł. Sporo jest sprzętu elektro-

(dokończenie ze str. 1)

Z kolei Marianna Borawska, kan­
dydatka do Sejmu, reprezentuje w

wyborach moje środowisko — biblio­
tekarzy. Mam nadzieję, że znajdzie się 
ona w składzie nowego Sejmu. I po­
dobnie jak tutaj, w województwie

słupskim, będzie reprezentować inte­
resy pracowników i działaczy kultury. 
Poza tym jest kobietą, a w obu izbach 
niewiele będzie pań. (J.J.)

zpomorzaH
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Przedstawiciele kościoła 
protestanckiego u wojewody

Koncert wpisany w pamięć
i. i v/V ■' »V -.i, .
(inf. wł.) Tygodniowy pobyt kilkudzie­

sięcioosobowej grupy młodzieży muzyku­
jącej i śpiewającej z Gimnazjum Neu­
werk-Mönchengladbach przeszedł już do 
historii. Ta sympatyczna i uzdolniona mu­
zycznie młodzież z Republiki Federalnej 
Niemiec przebywała na Pomorzu Środko­
wym na zaproszenie Zespołu Muzyki Daw­
nej „Madrygał" z Koszalina. Była to rewizy­
ta, po kwietniowej wizycie „Madrygału" w 
RFN.

Goście z Gimnazjum Neuwerk, którym 
towarzyszyli również opiekunowie i nau­
czyciele, oprócz zwiedzania nadmorskich 
miast województwa koszalińskiego i słup­
skiego oraz Gdańska, dali szereg koncer­
tów pod dyrekcją Gizeli Wegener.

Najlepiej wypadł chyba jednak koncert 
ostatni, który odbył się w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Słupsku. O powodzeniu 
zadecydowała przede wszystkim dobra a- 
kustyka sali MDK, ale także atmosfera wi­
downi, która pod koniec spotkania znako­
micie rozśpiewała się. W taki to sposób 
słupska młodzież, którą w dużej mierze 
stanowili członkowie miejscowego chóru 
oraz dziecięcego zespołu baletowego po­
żegnała swych gości z Mönchengladbach.

Dorośli zaś, opiekunowie grup (polskiej i 
niemieckiej), nawiązali nowe kontakty, 
które być może w przyszłości zaowocują 
stałą współpracą, jak to stało się już prawie 
w przypadku „Madrygału" i MDK w Ko­
szalinie. (mik)

(Inf. wł.). W dniu 12 czerwca br. wicewojewo­
da Marian Czerwiński przyjął przedstawicieli 
kościoła protestanckiego: prezbitera Paula Bajko
— dyrektora Departamentu Misyjnego Eastern 
Christian College, Bel Air Md USA; — pastora 
Billa Smitha — Indianopolis, Indiana USA oraz
— pastora Geralda Morelanda — Markle, In­
diana USA.

Towarzyszyli im: pastor Henryk Sacewicz — 
przewodniczący Naczelnej Rady Kościoła Zborów 
Chrystusowych w Polsce i Piotr Karel — przeło­
żony tegoż Kościoła w Kołobrzegu.

W trakcie spotkania wicewojewoda zapoznał 
gości z problemami społeczno-politycznymi wo­
jewództwa, perspektywami rozwoju turystyki, 
produkcją zdrowej żywności, działaniami związa­
nymi ze strefą ekonomicznego rozwoju, a także 
sprawami charytatywnymi — w tym pomocą dla 
dzieci niepełnosprawnych.

Nie pominięto w dyskusji nowych uregulowań 
prawnych kościoła w PRL.

Goście w trakcie spotkania przekazali sumę 300 
dolarów amerykańskich na zakup tomografu kom­
puterowego dla budowanego w Koszalinie Szpi­
tala Wojewódzkiego i zadeklarowali dalszą pomoc 
materialną. (J.G.)

Spotkanie w „Instalu"

(Inf. wł.). Wczoraj w Przedsiębiorstwie In­
stalacji Przemysłowych „Instal" w Koszalinie goś­
cił attachś Konsulatu Generalnego ZSRR w 
Szczecinie Mikołaj Jarcew. W „Instalu" po­
wstało niedawno nowe koło Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej; spotkanie z Mikołajem 
Jarcewem było pierwszym akcentem rozpoczyna­
jącej się działalności koła.

Zastępca dyrektora ds. środków produkcji inż. 
Wiesław Pochodaj zapoznał gościa z charak­
terem przedsiębiorstwa i jego produkcją. Następ­
nie M. Jarcew odwiedził Zakład Produkcji Pomo­
cniczej „Instalu" w Sianowie, gdzie obejrzał hale 
produkcyjne i wyremontowane zaplecze socjalne. 
Po południu w ośrodku wczasowym „Instalu" w 
Łazach odbyło się spotkanie Mikołaja Jarcewa z 
członkami koła TPPR. Było ono okazją do roz­
mowy na temat aktualnej sytuacji obu krajów, 
możliwości nawiązania kontaktów z przedsiębior­
stwem podobnego typu w Związku Radzieckim.

(kc)

nicznego produkcji zachodniej. Wieże od 
600 tys. zł wzwyż. Mając sporą gotówkę 
można się na słupskim targowisku modnie 
ubrać oraz zaopatrzyć w sprzęt radiotech­
niczny. Rynek ciuchowo-sprzętowy zdo­

Zginął motocyklista
Na trasie Kołczygłowy — Bytów 19-letni 

Jacek K. z Zieleniewa kierując motycklem 
marki ETZ zaczepił na łuku drogi o drzewo i 
wpadł do rowu. Motocyklista zginął na 
miejscu. Jego pasażerka doznała obrażeń, 
m.in. złamania nogi i przebywa w szpitalu.

Dwa wypadki wydarzyły się w ponie­
działek około godziny 23.00 w woj. kosza­
lińskim. Na trasie Drzewiany —- Sępolno 
Wielkie kierujący roburem na łuku drogi 
zjechał na pobocze i uderzył w drzewo. 
Kierowca nie doznał większych obrażeń. 
Robur należący do Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych w Sławnie został rozbity, 
straty szacuje się na ok. 3 min zł.

Na trasie Łąka — Kaleńsko Stare w gm. 
Czaplinek wydarzył się podobny wypadek. 
Kierujący ursusem należącym do Zakładu 
Rolnego w Byszkowie zjechał na łuku 
drogi z jezdni, zaczepił o drzewo i prze­
wrócił się. Traktorzysta doznał poważnych 
obrażeń ciała i przebywa w szpitalu w 
Drawsku Pom.

Późny powrót do domu...
Jeden z mieszkańców Koszalina powró­

cił do domu około godziny 4 nad ranem. 
Zastał żonę z dwiema koleżankami i dwo­
ma obcymi mężczyznami w stanie nietrzeź­
wym. Kiedy właściciel mieszkania polecił 
obcym aby je opuścili, został pobity tabore­
tem. Doznał obrażeń głowy. Jak więc widać 
późne (a może zbyt wczesne?) powroty do 
domu są niekiedy niebezpieczne, (ho)

Z ostatniej 
chwili

• M. GORBACZOW i H. KOHL zapowie­
dzieli, że przekształcą swe wojska w siły o charak­
terze obronnym i będą dążyli do szerszej współ­
pracy w Europie.

• NACZELNY DOWÓDCA armii amerykań­
skiej admirał W. Crowe jako pierwszy przedstawi­
ciel sił zbrojnych USA zwiedził wyrzutnię strategi­
czną rakiet balistycznych w Bałabanowie położo- a 
nym w odległości 90 km na południowy wschód^ 
od Moskwy.

• POLICJA chińska rozpoczęła zakrojone na 
szeroką skalę poszukiwania 21 przywódców stu­
denckiego ruchu antyrządowego. W stolicy Chin 
trwa proces normalizacji życia.

• LIDER jednej z opozycyjnych partii japoń­
skich wezwał nowego premiera Japonii Sosuke 
Uno do podania się do dymisji w związku ze 
skandalem obyczajowym, w jaki zamieszany jest 
Uno.

• UGINAJĄC się wobec nacisków, prezy­
dent Argentyny R. Alfonsin oświadczył, że przeka­
że władzę prezydentowi-elektowi 30 czerwca br. 
Jego krytycy domagają się skrócenia jego kadencji 
z uwagi na głęboki kryzys gospodarczy w kraju.

• NOWY przywódca Iranu S. Chamenei o- 
kreślił USA jako wroga, który rozumie tylko język 
siły. Grupa studentów i nauczycieli akademickich, 
do których przemawiał przerywała wystąpienie 
okrzykami: „śmierć Ameryce/"

• W UZBEKISTANIE policja i wojsko prze­
szukują ruiny spalonych domów w poszukiwaniu 
kolejnych ofiar rozruchów na tle etnicznym, w 
których zginęło 90 osób, a około 1000 zostało 
rannych. W dolinie Fergany w trwających 10 dni 
rozruchach ekstremiści uzbeccy zmasakrowali et­
niczną mniejszość Turków meschijskich.

minował zupełnie rynek warzywny. O go­
dzinie 11,30 można było kupić jeszcze 
prosto z wozu kalafiory po 300 zł za sztukę, 
kapustę od 100 do 200 zł, pomidory po 
1700 zł za kilogram. Na straganie były o 
100 zł droższe. Ogórki sprzedawano po 
650 zł, truskawki, których było niewiele, 
kosztowały 800 zł, natomiast czereśnie od 
1800 do 2000 tys. Było trochę młodych 
ziemniaków po 400 zł kg, świeżej marchew­
ki, sporo sadzonek pomidorów, kapusty, 
kalarepy oraz roślin balkonowych. Można 
też było kupić winogrona po... 7 tys. zł, za 
kilograml (a)

W dniu 11 czerwca 1989 roku zmarła

tow. Halina Grefka
— zasłużona działaczka partyjna, była członkini Egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Koszalinie. Odznaczona 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, odznakami 
„Za zasługi dla województwa koszalińskiego" „Za wzorową 

pracę w służbie zdrowia"
Cześć Jej Pamięci

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składa

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w KOSZALINIE_____
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OD 19 DO 25 CZERWCA
DOROCZNE DIM I MORZA

„Na polityczny i ekonomiczny kształt Polski oraz jej miejsce w Europie i w 
świecie w XX wieku istotny wpływ wywarI rozwój naszego kraju jako państwa 
morskiego"—głoszą założenia programowe tegorocznych Dni Morza, których 

' centralne obchody odbędą się znowu w Kołobrzegu, mieście symbolizującym 
uporczywą walkę pokoleń Polaków o trwałe oparcie narodowej egzystencji na 
szerokim dostępie do Bałtyku. I jest to niewątpliwie prawda — z tym wszakże 
zastrzeżeniem, że ciągle jeszcze nie wykorzystujemy w pełni olbrzymiej szansy 
jaka tkwi w obydwu członach znanej sentencji „ląd żywi — morze bogaci”. 
Że przyjęta przez Sejm w maju 1983 roku uchwała o kształtowaniu nowej 
polityki morskiej państwa ciągle jeszcze czeka na pełne urzeczywistnienie.

STĄD dobrze się stało, iż we 
wspomnianych założeniach 
programowych Dni podkreśla 
się: „...podobnie jak dawniej, czy to w 

1918 r., 1945 r. czy w 1984 r., tak i 
obecnie polityka morska państwa 
musi znajdować swe społeczne 
wsparcie". Że tegoroczne zwłaszcza 
Dni mają stanowić „przede wszyst­
kim okazję do poszerzenia wiedzy 
ogółu Polaków, szczególnie zaś mło-

Marynarza i Portowca. Na szcze­
gółowy program poszczególnych dni 
jest jeszcze czas, tym niemniej już 
warto zwrócić uwagę na zaplanowa­
ną na 20 bm. sesję literacką nt. „Mo­
rze w dorobku twórczym pisarzy Po­
morza Zachodniego” (Miejska Bib­
lioteka Publiczna w Kołobrzegu). W 
Dniu Stoczniowca (środa, 21 bm.) 
nastąpi w kołobrzeskim Klubie Tech­
nika NOT otwarcie wystawy osiąg-

dzieży o tym, czym jest i czym może 
być w najbliższej przyszłości uprawa 
morza". Świadomość tych spraw 
wśród ogółu społeczeństwa — w tym 
również ludzi zamieszkałych nad sa­
mym morzem, chociażby na Środko­
wym Wybrzeżu — jest bowiem nadal 
żenująco niska. Dziesięciu na dziesię­
ciu moich przypadkowych rozmów­
ców (oczywiście, nie brałem pod u- 
wagę ludzi z branż morskich) na pyta­
nie „która gałąź gospodarki przyspa­
rza Polsce najwięcej dewiz” odpo­
wiedziało bez wahania: górnictwo 
węglowe. Dziesięciu na dziesięciu nie 
wiedziało, czy jakąkolwiek inną gałąź 
da się z nim pod względem wartości 
eksportu porównać. Dziesięciu na 
dziesięciu wiadomość, iż mniej więcej 
tyle samo dewiz pozwala krajowi o- 
szczędzić bądź przysporzyć w tzw. 
żywej gotówce działalność naszej flo­
ty morskiej, przyjęło z mniejszym lub 
większym niedowierzaniem. Pięciu 
na dziesięciu zgodziło się wszakże z 
tezą; iż „jakbylam z tą flotą nie było" 
to jednak wysyłanie tysięcy polskich

■A wysoko kwalifikowanych marynarzy 
^ „na saksy" jest oczywistym marno­

waniem potencjału ludzkiego...

Niewiele lepiej jest z wiedzą prze­
ciętnego mieszkańca woj. koszalińs­
kiego na temat związków jego regio­
nu z morzem. Stąd warto zwrócić 
szczególną uwagę na regionalne ak­
centy obchodów tegorocznych Dni, a 
mianowicie na popularyzację udziału 
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej, PPiUR 
„Barka", spółdzielni „Bałtyk" i „Ła­
wica" oraz rybaków indywidualnych 
w funkcjonowaniu całości gospoda­
rki narodowej, jak również w rozwią­
zywaniu wielu wojewódzkich bądź 
lokalnych problemów. Zaś wartą sze­
rokiej popularyzacji nowością w tym 
względzie jest koncepcja Koszalińs­
kiej Strefy Ekonomicznej, w dużej 
mierze przecież oparta na możliwości 
lepszego wykorzystania nadmorskie­
go położenia województwa.

OBCHODY tegorocznych Dni 
Morza rozpoczną się we wto­
rek 20 bm., który jest Dniem

nięć techniczno-ekonomicznych 
przedsiębiorstw gospodarki morskiej 
woj. koszalińskiego, zaś w kinie „Kal­
mar" — inauguracja przeglądu fil­
mów o tematyce marynistycznej. 
Czwartek 22 bm. jest Dniem Żeg­
larza i Turysty Morskiego, a więc 
wiadomo: pokazy sprawnościowe, 
regaty, spotkania z żeglarzami i wy­
stępy zespołów shantowych.

Piątek 23 czerwca to Dzień Ryba­
ka. Tym razem w Kołobrzegu wyjąt­
kowo uroczysty, bo z akademią z 
okazji 40-lecia istnienia PPiUR 
„Barka", jak również z widowiskiem 
plenerowym typu „światło-dźwięk" 
pt. „Od morza jesteśmy...", przygoto­
wywanym w ramach obchodów 
45-lecia Polski Ludowej i 50. rocz­
nicy wybuchu II wojny światowej.

W sobotę 24 bm. czekają nas głó­
wne uroczystości. W programie 
Dnia Ligi Morskiej są m in.: uroczy­
sty apel LM przed Pomnikiem Za­
ślubin z Morzem, Wielobój morski z 
udziałem załóg uczestniczących w 
„Jantarowych Wiciach" (wyprawa 
żeglarska szalupami, z okazji 45-lecia 
Polski Ludowej, 50-lecia wybuchu II 
wojny światowej, 70-lecia odzyska­
nia niepodległości oraz 70. rocznicy 
powstania LM podjęta na trasie 
Szczecin — Kołobrzeg — Ustka — 
Gdańsk), występy zespołów artysty­
cznych i mnóstwo innych atrakcji. 
Natomiast w niedzielę 25 bm. ob­
chody tegorocznych Dni Morza koń­
czy Dzień Marynarki Wojennej. Z 
tej okazji odbędzie się w Kołobrzegu 
uroczysty apel MW, burtowa parada 
okrętów, zwiedzanie okrętu wojen­
nego, regaty itd. Tego też dnia roze­
grany zostanie turniej miast Koło­
brzeg — Darłowo.

Jak z tego, skrótowo zresztą po­
traktowanego programu wynika — 
ani rozrywki, ani okazji do pogłębie­
nia wiedzy o morzu i pracujących nań 
ludziach podczas tegorocznych Dni 
nie zabraknie.

JAN POPRAWSKI

KALEJDOSKOP

Gigantyczny pieróg

20 kucharzy z południowoafrykańskiego miasta 
Durban ma uzasadnioną nadzieję, że ich nazwiska 
umieszczone zostaną w księdze Guinnessa. Około 
3 tys. ludzi degustowało w miejscowym parku 
przygotowany przez nich ogromny pieróg, nad 
którego wypiekiem pracowali równo dwie doby. 
Nie podano ile mąki, oleju, soli i innych produktów 
oraz przypraw zużyto. Poinformowano natomiast, 
że długość każdego z trzech boków ogromnego 
pieroga w kształcie trójkąta równobocznego wy­
nosiła 4 m, a jego grubość — 1 m.

Urządzenie anty reklamowe

Inżynier Albert Nowak z Nowego Jorku skon­
struował urządzenie, które automatycznie wyłącza

telewizor, z chwilą, gdy na ekranie pojawiają się 
reklamy, zajmujące w telewizji amerykańskiej nie 
mniej — jak obliczyli eksperci — niż 1/3 czasu 
antenowego. Gdy w czasie projekcji filmu, lub 
transmisji sportowej na ekranie telewizora ukazuje 
się reklamowy wideoclip, przyrząd wyłącza obraz i 
dźwięk, uruchamiając jednocześnie nadajnik, z 
którego rozlega się muzyka.

Po morzu w akwarium

W zamiarze Kisła Szmida, 34-letniego taksów­
karza duńskiego z miasta Starup, odbycia podróży 
morskiej wokół wyspy Fionia, nie byłoby^niczego 
zaskakującego, gdyby nie wybrany przez niego 
środek żeglowania. Szmid znalazł się w centrum 
zainteresowania, gdyż zamierza wypłynąć w mo­
rze w akwarium o pojemności 660 litrów, wyposa­
żonym w silnik. Liczy na pokonanie 350-kilomet- 
rowej trasy w ciągu 3 dni. Przed rokiem Szmid 
przepłynął cieśninę między miastem Asens na 
wyspie Fionia a miastem Oresun w beczce po 
benzynie.

WYOBRAŹMY sobie wystawne 
przyjęcie wśród dystyngowa­
nych gości w paryskim Hotel 
Meridien Etiol, gdzie na doroczną uro­

czystość zaprasza Trade Leaders Club 
— czyli zachodnia organizacja zrzesza­
jąca liderów wymiany handlowej, mają­
ca swoją stałą siedzibę w Madrycie. Nie 
dla nas? Skądże znowu, bo ku naszemu 
zdumieniu spotkalibyśmy tam starych 
znajomych.

Jednym z nich byłby Jacek Graczyk, 
dyrektor naczelny Stoczni im. Eugeniu­
sza Kwiatkowskiego w Ustce, który w 
gronie pięciu dyrektorów polskich 
przedsiębiorstw został niedawno za­
proszony na uroczystość zakończenia 
XVII edycji międzynarodowego kon­
kursu jakości wyrobów. Na tę uroczys­
tość zjechało 135 szefów przedsię­
biorstw z całego świata oraz przed­
stawiciele finansjery, dyplomaci, a tak­
że ministrowie przemysłu Francji i Hi­
szpanii. Podczas tej uroczystości dyr. 
Graczyk przyjął w imieniu załogi Sto­
czni w Ustce okazałą statuetkę — na­
grodę za całokształt działalności przed­
siębiorstwa na rzecz jakości wyrobów

Stocznia „Ustka" laureatką
międzynarodowego konkursu jakości wyrobów
wysyłanych bezpośrednio na zagranicz­
ne rynki, czy też montowanych na 
eksportowanych przez Polskę statkach.

—- To jest bardzo cenna, prestiżowa 
nagroda, którą otrzymało dotychczas 
2000 firm ze 106 krajów, zyskując także 
prawo do znakowania swoich wyro­
bów wizerunkiem statuetki — mówi J. 
Graczyk. — Liczę, że usteckiej Stoczni 
pomoże to w promocji wyrobów na 
zachodnich rynkach. Zagraniczni kon­
trahenci zwracają na ten wizerunek 
baczną uwagę.

Warto dodać, iż Klub Liderów Han­
dlu założony w 1950 roku, przyznaje 
swoje nagrody od 19 lat na podstawie 
wyników własnych badań, raportów i 
doniesień międzynarodowych izb oraz 
organizacji handlowych, a także pub­
likacji prasowych. Ostatecznie decydu­
je o przyznaniu tych trofeów specjalna 
komisja ekspertów. W poprzednich e- 
dycjach konkursu nagrodzonych zosta­
ło 16 polskich zrzeszeń i central handlu 
zagranicznego. Trofea Klubu Liderów 
Handlu nie są przyznawane raz na 
zawsze, gdyż można je utracić wskutek 
obniżenia jakości wyrobów. Tak więc 
nagroda zobowiązuje.

— Byłby to zresztą wielki wstyd, 
gdyż uroczystości wręczenia tych na­
gród nadano duży rozgłos. — dodaje 
dyr. Graczyk. — Jej przebieg można 
było obejrzeć także w kraju, za pośred­
nictwem telewizji satelitarnej. Mamy 
więc dużą satysfakcję, ale niezależnie 
od tego nasunęła mi się pewna dosyć 
gorzka refleksja. Otóż trofea wręczali 
działacze klubowi za pośrednictwem 
przedstawicieli ambasad tych krajów, z 
których przyjechali reprezentanci na­
grodzonych firm. My, Polacy, siedzieli­

śmy tam jak sieroty, by w końcu przyjąć 
nagrody z rąk przedstawiciela ambasa­
dy RFN. Nie sądzę, by ludzie z naszego 
przedstawicielstwa dyplomatycznego w 
Paryżu nie zostali zaproszeni na tę 
uroczystość. Z uznaniem obserwowa­
łem poczynania na przykład przedsta­
wiciela czechosłowackiej ambasady, 
który na miejscu potrafił zorganizować 
konferencję prasową, aby rozreklamo­
wać sukces i wyroby przemysłowe swo­
jego kraju. Co gorsza, nie po raz pierw­
szy spotkałem się z podobną sytuacją, 
kiedy przedstawiciele polskich placó­
wek za granicą po prostu nie potrafią 
czy też nie chcą sprzedać w świat tego.

co mamy dobre. A nie sądzę, żebyśmy 
musieli czuć się pętakami na zagranicz­
nych rynkach...

Osiągnięcie usteckich stoczniowców, 
udokumentowane międzynarodową 
nagrodą, godne jest uznania. Tym bar­
dziej, że i tegoroczna realizacja zadań 
produkcyjnych stawia Stocznię na czele 
przedsiębiorstw województwa słups­
kiego, które w porównaniu z ub. ro­
kiem mają największy wzrost produkcji 
sprzedanej. Wiedzie się jej dobrze rów­
nież w eksporcie, którego znaczącą po­
zycją są kutry z tworzyw sztucznych, 
sprzedawane do Angoli, (wir)
Zdjęcia: Ireneusz Wojtkiewicz

Porozmawiajmy 
o lesie...

Rozmowa z kandydatem na posła 
nädIeśniczym ze Świerezyny 

STEFANEM RYDEREM

PRZED DRUGĄ 
TURĄ WYBORÓW

Wypowiedź 
członka PKW 
Marka
Wiśniewskiego
PONOWNE__głosowanie _ przepro­

wadza się tylko w tych okręgach 
wyborczych do Sejmu i Senatu, w 

których 4 czerwca nie wszystkie mandaty 
zostały obsadzone — powiedział dzienni­
karzowi PAP członek państwowej Komisji 
Wyborczej Marek Wiśniewski. Nie prze­
prowadza się wyborów ponownych za gra­
nicą, ani na polskich statkach morskich.

W ponownym głosowaniu nie drukuje 
się odrębnych kart dla każdego z nie ob­
sadzonych mandatów. Tak więc jeśli w 
jakimś okręgu zostało nie obsadzonych 
kilka mandatów poselskich, to wyborcy 
otrzymają 18 czerwca jedną kartę do głoso­
wania. Będą na niej wyodrębnione po­
szczególne mandaty oraz — w kolejności 
alfabetycznej — po dwóch kandydatów do 
każdego z nich. Jeśli w tym okręgu dodat­
kowo pozostały wolne mandaty senators­
kie, to osoby kandydujące do nich zostaną 
umieszczone na drugiej karcie do głosowa­
nia.

Do udziału w ponownym głosowaniu 
uprawnieni są tylko ci wyborcy, którzy 
mieli to prawo 4 czerwca, niezależnie od 
tego czy uczestniczyli w pierwszej turze 
wyborów. Komisje obwodowe dyspono­
wać będą tym samym spisem wyborców, 
który został sporządzony do przeprowa­
dzenia pierwszego głosowania. Wyborcy, 
którzy pobrali zaświadczenia o prawie do 
głosowania, upoważniające do udziału w 
wyborach poza miejscem stałego lub cza­
sowego zameldowania, a więc zostali wy­
kreśleni ze spisu w swoim miejscu zamiesz­
kania, mogą głosować tylko w tym ob­
wodzie, w którym uczynili to 4 czerwca. 
Nie mają prawa do udziału w ponownym 
głosowaniu osoby, które właśnie teraz uzy­
skują czynne prawo wyborcze, a więc mię­
dzy 5 a 18 czerwca kończą 18 lat. 10—14 
czerwca przeprowadzone zostały szkolenia 
przewodniczących i sekretarzy komisji ob­
wodowych. Do 15 czerwca okręgowe i 
wojewódzkie komisje wyborcze na swych 
posiedzeniach powinny przyjąć plan or­
ganizacji pracy w wyborach ponownych, 
ustalić zasady dostarczenia komisjom ob­
wodowym kart do głosowania, opracować 
plan przekazania wyników głosowania z 
obwodów. Najpóźniej w przeddzień głoso­
wania muszą zebrać się w pełnych skła­
dach obwodowe komisje wyborcze.

(PAP)

— Porozmawiajmy o lesie.
— Jest Pan w Świerczynie od 

trzech lat. Objął Pan kierownict­
wo nowo utworzonego nadleś­
nictwa. To był poważny awans?

— Awans owszem, ale z moim 
przyjazdem do Świerczyny było nieco 
inaczej. Przyjechałem o cały rok 
wcześniej ze Złocieńca, gdzie pełni­
łem obowiązki zastępcy nadleśnicze­
go. Skierowano mnie tu z zadaniem 
utworzenia nowego nadleśnictwa, w 
skład którego wchodziła część lasów 
z okolic Złocieńca i Mirosławca. Or­
ganizowałem od nowa biuro i zaple­
cze. Zadanie wykonałem na tyle spra­
wnie,ie uzyskałem nominację. Nasze 
nadleśnictwo obejmuje 15,5 tys. hek­
tarów lasów niestety w sporym stop­
niu zniszczonych na początku lat 
80-tych przez gradację brudnicy mni­
szki, a potem gradację szkodników 
wtórnych. W tutejszych lasach, choć 
pięknych, drzewostan jest niestety 
bardzo osłabiony.

— Nie ma na to ratunku?
— Niestety. Plaga brudnicy była 

żywiołem trudnym do opanowania. 
Znam sprawę, bo w rejonie Złocieńca 
ja właśnie kierowałem akcją jej zwal­
czania. Walczyliśmy z nią trzy lata z 
małą nadzieją na skuteczność, mimo 
stosowania najnowszych zagranicz­
nych preparatów chemicznych. Swo­
ją drogą, zadziwiał mnie ten bezgrani­
czny przejaw życia... Według naszych 
obliczeń, na jednym drzewie graso­
wało ok. 80 tysięcy żarłocznych gą­
sienic. Dodatkowym nieszczęściem 
tych lasów są monokultury. Brudnica 
przechodziła przez nie na podobieńs­
two pożogi. Cud, że część drzewo­
stanu się uchowała. Z tym, że usuwa­
nie skutków tej klęski jeszcze trwa.

— Kim jest właściwie nadleś­
niczy? Częściej przebywa w le­
sie, czy zza biurka kieruje pracą 
rejonu?

— I tak, i tak. Za biurkiem siedzę 
sporo, bo tego wymaga przewidziana 
przepisami dokumentacja, kontrola, 
ocena stanu lasów. W zasadzie jed­
nak moja praca polega na przebywa­
niu w terenie. Oceniam stan sanitarny 
lasu, ustalam gdzie za dużo posuszu, 
uczestniczę przy pozysku drewna.

— I z pewnością uczestniczy 
Pan także w polowaniach?

— Wolałbym o tym nie mówić, by 
nie zostało to źle odebrane.

— Odebrane przez kogo? Przez 
ludzi, którzy kochają las wraz z 
jego fauną? Miejscowi i tak wi­
dują pana z flintą na ramieniu.

Takie fakty nie ukryją się przed 
ludzkim wzrokiem...

— Jestem myśliwym, ale nie trak­
tuję tego zajęcia jako sport. Musi ktoś 
regulować poziom zwierzyny w lesie. 
Nie ma w naszych lasach drapież­
ników, więc naturalna selekcja jest 
zbyt mała. Natomiast przegęszczenie 
zwierzyny wywołuje ogromne szkody 
w samych lasach i okolicznych 
wsiach. Wiedzą o tym rolnicy, którym 
zwierzyna niszczy i zjada zasiewy. 
Część kosztów na pokrycie szkód ło­
wieckich ponosi nadleśnictwo. Tylko 
w ubiegłym roku te szkody wyniosły 
28 min złotych.

Sercem jestem po stronie rolników. 
Rozumiem ich rozpacz, gdy oglądają 
swoje zniszczone pola. Pieniądze z 
odszkodowań nie zrekompensują im

wszystkich strat. Zniszczone zboża i 
ziemniaki, to przecież mniej paszy dla 
inwentarza, to konieczność ograni­
czenia produkcji, która jest ich źród­
łem utrzymania. To jednocześnie 
mniej produktów na rynek dla całego 
społeczeństwa. Przyznam, że niepo­
koi mnie jedno. Z naszego terenu 
„Animex" wyeksportował w ubieg­
łym roku ok. 40 ton dziczyzny, zarobił 
dewizy, ale w kosztach szkód łowiec­
kich nie partycypuje.

— Żyje Pan z lasu, ale mieszka 
na wsi. To z pewnością ma 
wpływ na zainteresowanie spra­
wami wsi. Ten „wiejski nurt" 
jest widoczny w pana programie 
wyborczym...

— Moja żona jest nauczycielką w 
Świerczynie. Tu uczęszczają do szko­
ły moje dzieci. Ja sam od dziesięciu lat 
jestem aktywnym członkiem Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego. 
Wszyscy żyjemy sprawami wsi, rozu­
miemy problemy tego środowiska — i 
te produkcyjne, i bytowe. W zasadzie 
wszystkie moje hasła wyborcze przy­
pisać by trzeba samym wyborcom — 
mieszkańcom wsi. Nie odkryłem A- 
meryki twierdząc, że "dostatnia wieś 
równa się syte miasto" albo „region 
bogaty dobrobytem swych obywate­
li". To są mądrości głoszone przez 
światłych rolników. Im lepsze rolnicy 
będą mieli warunki do produkcji, im 
więcej będzie deficytowych dotąd 
środków produkcji, tym więcej rol­
nictwo wyprodukuje, tym lepiej nasy­
ci miasto, a sobie stworzy lepsze wa­
runki do życia. To przecież oczywiste.

Rozmawiała:
JANINA KRUK

Fot. K. Ratajczyk

Agencje, prasa, radio i telewi­
zja licznych krajów obszernie re­
lacjonowały dwudniową wizytę 
przewodniczącego Rady Państ­
wa PRL Wojciecha Jaruzelskiego 
w Wielkiej Brytanii. W pierw­
szych komentarzach podkreśla 
się szczerą atmosferę i duże zna­
czenie rozmów polsko-brytyjs­
kich, w których wiele uwagi po­
święcono problemom finanso- 
wo-kredytowym naszego kraju 
oraz sytuacji społeczno-ekono­
micznej Polski.

W WYWIADZIE dla „The Gu­
ardian" polski przywódca 
podkreślił, że jest „pod głę­

bokim wrażeniem ciepłej atmosfery z 
Chequers" oraz pozytywnej oceny ze 
strony M. Thatcher reform politycz­
nych w Polsce. „Cenię sobie to 
spotkanie szczególnie wysoko 
dlatego, ponieważ odbyło się w 
tym wrażliwym dla Polski cza­
sie" — powiedział generał.

M. Thatcher powiedziała w sobotę 
polskiemu przywódcy, że W. Brytania 
zapewni poparcie dla poskich starań 
o rozłożenie zmasowanych długów 
zagranicznych na korzystnych waru­
nkach oraz o zapewnienie bardziej 
liberalnych kwot dla polskiego eks­
portu na rynku EWG. Uczyniła ona 
bezpośredni prezent w postaci fun­
duszu przeznaczonego na 5-letni fun­
dusz szkolenia kadr kierowniczych 
polskiej gospodarki oraz na rozwój 
prywatnej przedsiębiorczości i demo­
kracji. Dalsza pomoc ze strony W. 
Brytanii musi jednak poczekać do 
czasu osiągnięcia przez Polskę poro­
zumienia z MFW, który ustala sztyw­
ne warunki dotyczące reform ekono­
micznych jako cenę za swą pomoc.

„Pani Thatcher stoi na stanowisku, 
że każdy musi żyć według twardych 
reguł ekonomicznych — powiedział 
W. Jaruzelski — i ja się z tym zga­
dzam".

Dziennik „Financial Times" z 12 
bm. podkreśla, że pomoc brytyjska 
obejmuje „przychylne" poparcie dla 
polskich nogocjacji z MFW oraz z 
obejmującym 18 krajów wierzyciels- 
kich — w tym W. Brytanię — Klubem 
Paryskim w sprawie rozłożenia 25,5 
mld dolarów z globalnej sumy pol­

skiego długu wynoszącego ponad 38 
mld dolarów.

Włoski dziennik „La Repubblica" 
przypominając, że była to pierwsza w 
czasach powojennych wizyta przy­
wódcy państwa polskiego w W. Bry­

tanii podkreśla, że „gen. Jaruzelski, 
który przybył tam już po pierwszych 
demokratycznych wyborach w Polsce 
został przyjęty w stolicy brytyjskiej z 
pełnymi honorami. „Żelazna lady" za­
prosiła przewodniczącego Rady Pań­
stwa na obiad do wspanialej rezyden­
cji w Chequers, co jest wyróżnieniem

zastrzeżonym dla bardzo nielicznych, 
wybitnych osobistości zagranicznych 
goszczących w tym kraju”.

Przypominając następnie, że w W. 
Brytanii zamieszkuje ok. 100 tys. Po­
laków, dziennik stwierdza, iż „Po raz

pierwszy Warszawa staje się dla nich 
punktem odniesienia". Rozmowy w 
Chequers — podkreśla „La Repubb­
lica" — okazały się bardzo pożyteczne 
dla utrwalenia strategii torującej dro­
gę do porozumienia między Zacho­
dem a Polską.

SERDECZNOŚĆ przyjęcia w 
Londynie przewodniczącego 
Rady Państwa PRL i szczerą 

atmosferą rozmów „będącą sygnałem 
dla uzdrowienia stosunków pols­
ko-brytyjskich" podkreśla także „II 
Tempo". Dziennik ten stwierdza prze­
de wszystkim, że generał osiągnął

swój cel uzyskując od M. Thatcher 
zapewnienie, że Londyn będzie po­
pierał proces odnowy, jaki ma miejsce 
w Polsce, m. in. przez cały szereg 
incjatyw gospodarczych.

Zachodnioniemiecki dziennik „Die 
Welt" pisze 12 bm., że Londyn pomo­
że Warszawie w reformowaniu gos­
podarki i rozwiązaniu problemu za­
dłużenia.

Londyn —jak stwierdziła M. That­
cher — chce odgrywać konstruktyw­
ną rolę w przełamywaniu polskiego 
kryzysu — podkreśla „Die Welt". — 
Niedługo powinien udać się do Polski 
przedstawiciel rządu brytyjskiego, a- 
by na miejscu omówić ewentualne 
projekty dla firm brytyjskich. Premier 
Thatcher chce zaproponować EWG, 
aby zostały zniesione restrykcje Eks­
portowe. Warunkiem pomocy mię­
dzynarodowej jest jednak nadal spra­
wa zawarcia porozumienia z MFW.

(PAP)
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„Krowie rogi" dla Świdwina
, po raz dwudziesty pierwszy odbyło się w minioną niedzielę historyczne widowisko pn. 

łOOO .Bitwa o krowę". W tym roku świdwinianie byli gospodarzami i oni przygotowalimm turniejowe konkurencje, w których zmagali się z białogardzianami. Miejscem popisów 
obydwu drużyn było podzamcze. Pogoda dopisała, licznie zgromadzeni mieszkańcy 
Świdwina i kibice z Białogardu zagrzewali swoje drużyny do walki o tradycyjne „krowie 
rogi".

Dwaj rycerze w osobach dyrektorów ośrodków kultury ze Świdwina i Białogardu — 
Mariana Wiszniewskiego i Andrzeja Sajewskiego — prowadzili turniej. Liczne 
konkurencje wymagały zręczności, sprytu i siły zawodników. Było zatem łamanie podków, 
rzucanie ciężką rękawicą w tarczę przeciwnika, prezentacja sygnałów myśliwskich, 
wyciąganie „krów z pastwiska", łapanie w jasyr, bój na równoważni. Turniej zakończył się 
pojedynkiem wodzów czyli dyrektorów ośrodków kultury i nastąpiło zawieszenie broni.

„Krowie rogi" wywalczył Świdwin. Gratulacje obu drużynom złożyli naczelnicy ze 
Świdwina i Białogardu: Zygmunt Maksiak i Józef Przyborowski. Po turnieju, na 
dziedzińcu zamkowym, z udziałem zaproszonych gości i obu dzielnie walczących drużyn, 
odbyła się uczta z piwem i poczęstunkiem wołowiną „palce lizać" oraz rozdanie nagród. 
Wspaniale na festynie bawili się również kandydaci na posłów Zofia Wilczyńska i Piotr 
Różanowski. Mówili, że dłonie ich bolą od oklasków.

A oto fragment posłania towarzyszącemu niedzielnemu turniejowi: „Przed pięcioma 
wiekami AD 1469 mieszczanie dwóch granicznych grodów pomorskich: Świd­
wina i Białogardu wojnę ze sobą krwawą stoczyli — „krowią" przez potomnych 
nazwaną, jako że o krowę sąsiadom poszło.

Dziś grody oba przyjaźnią się szczycąc ku uciesze mieszkańców i przybyszów 
owe czasy warcholne wspamiętują, turniej bezkrwawy po raz XXI czyniąc — 
„Bitwą,o krowę" mianowany. IMie bacząc, kto w owych igrcach uciesznych 
zwycięzcą a kto pokonanym zostanie, do wspólnego zasiądźmy stołu biesiad­
nego na podwórzu zamkowym w Świdwinie — piwem toasty wznosząc za 
pokój i przyjaźń między ludźmi i narodami", (kc)

/'

ZDJĘCIA: JERZY PATAN

Vademecum wojaży zagranicznych

Bułgaria zaprasza
Tradycyjnie już najchętniej odpoczywa­

my latem nad ciepłym morzem. Toteż w br. 
biura podróży przygotowały ofertę dla oko­
ło 250 tys. osób nad czarnomorskim wy­
brzeżem Bułgarii.

Zanim jednak znajdziemy się na tamtej­
szych słonecznych plażach czeka nas załat­
wienie różnych formalności, jak to zwykle 
przed wyjazdem.

W tym jednak przypadku łatwiej będzie 
nam wyjechać, gdyż w br. nie trzeba już, 
udając się do Bułgarii posiadać zaproszeń 
— wystarczy, w przypadku podróży in­
dywidualnej wykupić voucheiy, czyli talo­
ny uprawniające do korzystania z kwater i z 
posiłków lub wymienić pieniądze i na miej­
scu wszystko opłacić.

Wymiana złotówek 
na lewy

Trzeba posiadać ważną książeczkę walu­
tową. Przy wyjazdach w latach 1987—

—1989 łączna norma walut obcych, w tym 
czeków i czeków podróżnych wraz z opłatą 
wynosi 120 tys. zł na osobę, dla dzieci do 
lat 7 — 60 tys. zł.

Jadąc więc do Bułgarii indywidualnie 
można wymienić 120 tys. zł, o ile w poprze­
dnich 2 latach norma ta nie została wyko­
rzystana częściowo lub w całości. Nato­
miast uczestnicy wyjazdów grupowych, 
organizowanych przez biura podróży i le­
czniczych — tytułem kieszonkowego wy­
mienić mogą tylko 10 lewów na każdy 
dzień pobytu w Bułgarii pod warunkiem, że 
kieszonkowego nie wypłaca zagraniczne 
biuro. Uczestnicy bezdewizowych wcza­
sów wymiennych mają prawo jedynie do 
wymiany jednej stawki dziennej kieszon­
kowego na cały czas pobytu.

Do Bułgarii i z Bułgarii
Zakazany jest przywóz i wywóz m.in. 

narkotyków, towarów o przeznaczeniu han­
dlowym lub produkcyjnym.

Nie wolno wywozić z tego kraju artyku­
łów spożywczych, przemysłowych, głów­
nie odzieży i obuwia dla dzieci, bawełny i 
wyrobów bawełnianych, jedwabi i wyro­
bów jedwabnych, obuwia męskiego i dam­
skiego więcej niż 2 par, a także pralek, 
odkurzaczy, liczników elektrycznych i wie­
lu innych artykułów.

Przywożone do Bułgarii przedmioty oso­
bistego użytku o większej wartości, w tym 
wyroby ze złota, srebra i platyny,-wartości 
dewizowe powinny być wpisane do doku­
mentu podróży.

Paliwo

Turyści zmotoryzowani mogą wwieźć do 
Bułgarii bez cła paliwo znajdujące się w 
zbiorniku samochodu.

Aby jednak podróżować samochodem 
po tym kraju trzeba zaopatrzyć się w talony 
paliwowe. Normy sprzedaży paliwa wyno­
szą: dla samochodów o pojemności silnika 
do 90 cm3 — 150 litrów; do 1500 cm3 — 
200 litrów; ponad 1500 cm3 — 250 litrów.

Normę zwiększa się o 10 proc. w przypa­
dku posiadania w podróży przyczepy. Za 
jeden litr paliwa wg cen z końca kwietnia

— płacimy przy wykupie talonów... za 
benzynę 96-oktanową—430 zł; 93-okt. — 
357 zł; 86-okt. — 322 zł; za olej napędowy
— 215 zł.

T ranzyt

Turyści przejeżdżający tranzytem w jed­
ną stronę mogą przebywać w Bułgarii'nie 
dłużej niż 30godz. Wykupione talony NBP 
uprawniają do wymiany złotych do równo­
wartości 30 rubli. Każdy przejeżdżający 
przez Bułgarię zobowiązany jest wypełnić 
w 2 egzemplarzach deklarację tranzytową. 
Należy do niej wpisać przewożone przed­
mioty o większej wartości oraz dewizy, a 
także przedmioty, których ilość wyraźnie 
wskazuje, że przekracza osobiste potrzeby 
podróżnego oraz jego rodziny.

Pamiętajmy, że niedokładne zgłoszenie 
przedmiotów i walut w deklaracji lub jej 
sfałszowanie albo odstąpienie przewożo­
nych tranzytem rzeczy podlega według 
przepisów bułgarskich karze. W razie zagu­
bienia deklaracji należy się liczyć z utrud­
nieniami przy odprawie celnej.

BARBARA BERLIŃSKA

„Pokażemy najlepsze zwierzęta”
— Od 23 do 25 bm. w bazie 

Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Obrotu Zwierzętami Hodowla­
nymi w Kłosie pod Koszalinem 
odbędzie się kolejna Międzywo­
jewódzka Wystawa Zwierząt 
Hodowlanych. Organizowana 
jest z okazji 40-lecia państwo­
wych gospodarstw rolnych. Czy 
z tego powodu będzie inna od 
poprzednich?

— Zaprezentujemy na niej osiąg­
nięcia w hodowli woj. koszalińskiego 
i słupskiego w całym minionym czter­
dziestoleciu, z tym, że głównie właś­
nie w gospodarce uspołecznionej. 
Jest co pokazać, gdyż pegeery zrobiły 
w tym czasie olbrzymi postęp w ho­
dowli. Obecnie hodowla'bydła i o- 
wiec Pomorza Środkowego jest jedną 
z najlepszych w kraju, trzody chlew­
nej również.

— Jest to z kolei dziewiąty po­
kaz. Od poprzedniego wojewó­
dzkiego minęły dwa lata, a od 
międzywojewódzkiego — pra­
wie pięć. Co w tym czasie zmie­
niło się w hodowli zwierząt w 
naszym okręgu?

W ostatnich latach systematycznie 
wzrastała wydajność mleka. W ub.r. 
w woj. koszalińskim poprawiła się w 
stosunku do 1987 r. o 68 litrów (wy­
nosiła 3.873 I), a w woj. słupskim o 
1271 (osiągnęła 3.7841). W1985 r. w 
okręgu kupowano średnio od jednej 
sztuki 3.411 I, w 1987 r. — 3.669 I, a 
w 1988 r. — 3.8081. Znacznie wzrosła 
ilość obór, w których średnia roczna 
wydajność od krowy wynosi 4—5 
tys. I, obecnie w Koszalińskiem jest 
ich 68, w Słupskiem — 37, a osiem lat 
temu w woj. koszalińskim było takich 
tylko 7, a w woj. słupskim ani jednej. 
Obór o wydajności 5—6 tys. I mamy 
w Koszalińskiem 16, w Słupskiem — 
17, a w 1980 r. nie było takich wcale. 
Są też obory o wydajnościach 6—7 
tys. litrów, i jest nawet jedna — w 
POHZ Bobrowniki, w której średnio 
doi się od krowy powyżej 7 tys. I. 
Prawdopodobnie w tym roku tak wy­
soki wynik uzyskają również obory w

Kwasowie, Mścicach i jeszcze jedna 
w Bobrownikach.

Przez te lata zwiększyła się mlecz­
ność krów w państwowych gospodar­
stwach rolnych — w koszalińskich 
osiągnęła poziom 3.640 I, a w słups­
kich— 3.5251. Wiele obórpegeerow- 
skich m.in. w Krosinie, Łąkowie, Je­
zierzycach, Borzysławiu, Domaradzu, 
Drzonowie, Suchorzu i Smardzku le­
gitymuje się wynikiem w granicach 
5 tys. I od sztuki, a nawet lepszym. 
Jeszcze pięć lat temu w pegeerach 
trudno było znaleźć zwierzęta nada­
jące się na wystawę hodowlaną, wy­

magane parametry odnośnie do po­
chodzenia i wydajności osiągały wła­
ściwie jedynie stawki z Redła. W tym 
roku jest ich dużo. Coraz więcej 
przedsiębiorstw dochodzi do czołów­
ki, ale sporo jest jeszcze słabych, 
odstających od niej i to znacznie. Dla 
nich wystawa powinna być dopin­
giem do lepszej pracy.

— Czyli poprzednie pokazy 
spełniały taką właśnie rolę?

— Oczywiście. Obserwujemy ros­
nącą „zdrową" rywalizację pomiędzy 
poszczególnymi jednostkami, a jed­
nocześnie podpatrywanie kierunków 
prac hodowlanych. Bardzo duże, co­
raz większe jest zapotrzebownie gos­
podarstw indywidualnych i państwo­
wych na poprawę genetyczną krów, 
która następuje głównie poprzez od­
powiednie kojarzenie, czyli dolew 
krwi „hf". W efekcie uzyskuje się 
znaczny wzrost wydajności mleka, 
zachowując jednocześnie mięsność. 
Poprawiły się wyraźnie warunki, w 
jakich trzymane są zwierzęta, a także 
ich żywienie i pielęgnacja. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują tutaj 
PGR Drzonowo, Tymień i Suchorze, 
ale można wymienić więcej przed­
siębiorstw. Praktycznie nasze bydło

ma 30 proc. krwi „hf", a pożądany 
byłby jeszcze wyższy jej udział, w 
granicach 60—70 proc. Tylko tą dro­
gą można bowiem zwiększyć wydaj­
ność mleka i jego skup. Na powięk­
szenie stada krów nie ma już co liczyć.

— Wróćmy jednak do wysta­
wy, co w tym roku będzie można 
na niej zobaczyć?

— Chcemy na niej zaprezentować 
bydło typowo mleczne, typowo mięs­
ne i mięsno-mleczne zwierzęta. Będą 
owce w typie wełnistym, mięsnym i 
ogólnoużytkowym. Pokazana zosta­
nie trzoda chlewna — kierunki trady­

cyjne, czyli rasa polska biała zwis­
łoucha i wielka biała polska oraz krzy­
żówki z durockiem, które charaktery­
zują się bardzo szybkimi przyrostami 
wagi. Będzie można zobaczyć konie, 
drób, w tym znaną i obecnie bar­
dzo modną krzyżówkę kury z in­
dykiem. Choć nie jest to dobry okres 
na wystawianie zwierząt futerko­
wych, gdyż właśnie zmieniają sierść, 
będzie chociaż po jednym egzemp­
larzu z każdego gatunku — nawet 
szynszyli. Będą też ptaki egzotyczne i 
gołębie. Oczywiście pokażemy najle­
psze zwierzęta, jakie obecnie znajdują 
się w naszych chlewniach, oborach, 
owczarniach i kurnikach, najlepsze 
pod każdym względem — wartości 
genetycznej, wydajności, budowy 
ciała oraz prezencji. Jako ciekawost­
kę wystawimy koniki polskie, kuce i 
kozy. Znajdą się tam również zwierzę­
ta z transplantacji z ośrodka przy 
POHZ w Kłaninie.

— Czy wzorem lat ubiegłych 
będą ekspozycje towarzyszące?

— Tak. Wystawa ryb słodkowod­
nych, pszczelarska, sprzętu insemina- 
torskiego, produkcji Lasów Państwo­
wych i spółdzielni mleczarskich, „Ag- 
romy", „Poldrobu". Firma z RFN pro­

wadzona przez Jerzego Romań­
czuka, łętóra zajmuje się organizacją 
polowań w Afryce i na Alasce pokaże 
zwierzynę łowną całego świata — 
wypchane bizony, Iwy, tygrysy, skóry 
zwierząt i ich głowy, a także sprzęt 
myśliwski.

Duże ekspozycje przygotowują 
WOPR w Grzmiącej i Strzelinie, gdyż 
chcą pokazać całokształt swojej dzia­
łalności wdrożeniowej, propagators­
kiej. Weterynaria urządza stoisko, w 
którym pod mikroskopem będzie mo­
żna zobaczyć pasożyty wywołujące 
motylicę wątrobową i włośnicę — 
aby przestrzec ludzi przed jedzeniem 
nie badanego mięsa. Firmy polonijne 
produkujące środki niezbędne do ho­
dowli chcą je zademonstrować. Od­
rębne ekspozycje przygotowują 
związki hodowców bydła, trzody 
chlewnej i owiec. Owczarze urządzą 
pokaz strzyży oraz sprzedaż włóczki. 
Jak zwykle będą też stoiska hand­
lowe Gminnych Spółdzielni, Chłodni 
Składowej, Karnieszewic, zapewnio­
ne będą posiłki pod namiotami i w 
restauracji „Morena". Będzie więc co 
zjeść i co wypić.

— Wystawa trwać będzie trzy 
dni. Kiedy najlepiej ją zwiedzać?

— W piątek, tj. 23 bm. będziemy 
zwozić zwierzęta, 24 bm. nastąpi wy­
cena zwierząt. Na ten dzień zaprasza­
my młodzież szkół rolniczych, zoote­
chników itd., aby zobaczyli jak wyce­
na jest prowadzona. Zwierzęta oce­
niać będą najlepsi specjaliści z kraju. 
Bydło po raz pierwszy punktowane 
będzie nową metodą. Natomiast uro­
czyste, oficjalne otwarcie nastąpi w 
niedzielę, 25 bm. o godz. 10. Wtedy 
omówione zostaną wyniki, na ringu 
— zaprezentowane najlepsze okazy, a 
hodowcom — wręczone trofea. Za­
praszam serdecznie na ten właśnie 
dzień.

— Jak będzie można się tam 
dostać?

— 25 bm. autobusy miejskie kur­
sować będą częściej niż zwykle. Moż­
na też dojechać samochodami, gdyż 
wyznaczone zostanie miejsce do ich 
parkowania.

— A więc dziękuję za rozmowę i do 
zobaczenia na wystawie.

Rozmawiała:
IRENA BOGUSZEWSKA

Rozmowa z ANDRZEJEM ŻEBROWSKIM, 
komisarzem Międzywojewódzkiej 
Wystawy Hodowlanej w Kłosie

Co zabiło van Gogha?
VINCENT van Gogh popełnił 

samobójstwo w lipcu 1890 ro­
ku. Jego nieszczęśliwe życie 
prywatne i brak widocznegp sukcesu 

artystycznego wydawały się wyjaś- 
niać ten czyn, choć nieszczęśliwych 
artystów jest wielu, a na tak despera­
cki krok decydują się nieliczni. Opub­
likowane niedawno w amerykańskim 
czasopiśmie „Journal of the Ameri­
can Medical Association" błyskotli­
we studium ujawnia jednak dodat­
kowe przyczyny, które mogły pogłę­
biać depresję malarza.

Było to działanie naturalnego ter­
penu, otrzymywanego z wyciągu z 
tui. Jego stałe wchłanianie powoduje 
zaburzenia gastryczne, anormalne 
pobudzenie wegetatywnego systemu 
nerwowego, zakłócenia świadomoś­
ci, końwulsje, a nawet nieodwracalne 
uszkodzenia mózgu. Działanie tego 
środka jest wzmacniane przez palenie 
papierosów.

Van Gogh wchłaniał ten związek 
pod różnymi postaciami. Przede 
wszystkim w absyncie, swoim ulu­
bionym alkoholu, który zawierał duże 
ilości wyciągu z tui. Produkcja absyn­
tu została zakazana w 1922 r. dlatego 
właśnie, że doprowadzał ludzi do sza­
leństwa.

Malarz wchłaniał także ten szkod­
liwy związek w terpentynie, która go

zawiera, a terpentyna jest, jak wiado­
mo, jednym z podstawowych środ­
ków używanych w malarstwie. Po­
nadto van Gogh, co jest niemal pew­
ne, po prostują pił. Paul Signac, jeden 
z zaprzyjaźnionych z nim malarzy, 
opowiadał, że tuż przed umieszcze­
niem Vincenta w zakładzie w Sa­
int-Remy musiał mu odebrać siłą bu­
telkę z terpentyną, aby nie dopuścić 
do jej wypicia.

I wreszcie — organizm malarza 
wchłaniał terpen jeszcze w jednej for­
mie, mianowicie pod postacią kam­
fory, której cechy farmakodynamicz- 
ne są zbliżone do cech terpentyny. 
Aby zwalczać nękającą go bezsen­
ność, van Gogh skraplał oDficie kam­
forą materac i poduszkę.

Poza ewidentnymi neurologiczny­
mi objawami cierpiał także na poważ­
ne zaburzenia przewodu pokarmo­
wego.

Po śmierci malarza przyjaciele po­
sadzili na jego grobie drzewo. W jakiś 
czas później ekshumowano szczątki 
van Gogha, aby złożyć je obok jego 
brata, Th§o. Trzeba było wówczas 
wyzwolić trumnę z korzeni drzewa, 
które ją oplotły. Była to tuja.

WISŁAWA WANAT

Czy można rozmawiać 
ze zwierzętami?

Psy, koty i inne zwierzęta domowe mogą mówić i prowadzić prawdziwe rozmowy. Tak 
przynajmniej twierdzi znana i ceniona dziennikarka włoska z dziennika „La Stampa", Laura 
Bergagni w opublikowanej niedawno we Włoszech książce pt. „Dialogi z moim psem 
Napoleonem i innymi zwierzętami".

Laura Bergagni, która posiada gruntowne wykształcenie, włada trzema językami i 
interesuje się parapsychologią, twierdzi, że zarejestrowała na taśmie magnetofonowej 
całkiem zrozumiałe zdanie „wygłoszone" przez swego psa; usłyszała je, przypadkowo 
odtwarzając taśmę na zwolnionych obrotach. Dziennikarka rozczarowana jest nieco 
ironicznymi komentarzami na temat jej „odkrycia". Uważa ona, że każdy może porozumie­
wać się ze zwierzętami. Wymaga to tylko dużej cierpliwości oraz urządzenia modyfikujące­
go szybkość obrotów magnetofonu i amplifikującego pewne dźwięki.

Jeśli chodzi o rozmowy z psem Napoleonem, Laura Bergagni twierdzi, że gdy tylko zdał 
on sobie sprawę z tego, że jego pani go rozumie, wyraził dezaprobatę dla swego opartego 
głównie na ryżu menu. „Mówiący pies" dziennikarki zdechł w ubiegłym roku, nie może 
więc ani potwierdzić, ani też zdementować przypisywanych mu wypowiedzi. Laura 
Bergagni nie rozstaje się jednak ze swym magnetofonem, przy pomocy którego „porozu­
miewa się" z przygodnie napotkanymi psami. Twierdzi m.in., że spotkała w Rzymie smutną 
suczkę, która połedłe jef ująć :się zä bezdomnymi psami.

KoLEtay zeóocy!
przechodzimy ma wygsty
STĄP! BIERZEMY SIĘ 

ZA OeUUGĘ ruKYSrÓ'w!!

Kto zdobędzie tytuł 
najwyższego Polaka?

Zakończone zostały przygotowania do finału XIV Ogólnopolskiego Konkur­
su o tytuł najwyższego Polaka. Wrocławski „Klub Wysokich" wyznaczył go na 
24 bm. w salach widowiskowych Dzielnicowego Domu Kultury Wrocław — 
Psie Pole.

Dotychczas udział w tej oryginalnej imprezie zgłosiło blisko 100 „wielko­
ludów". Aby dać szansę wszystkim obywatelom kraju legitymującym się 
ponadprzeciętnym wzrostem organizatorzy — wrocławski „Klub Wysokich" 
przyjmują jeszcze zgłoszenia udziału w imprezie pod adresem 50-244 Wrocław, 
pl. Engelsa 21, tel. 22-95-38. Przypomnijmy, że kwalifikacyjne minimum 
wzrostu wynosi dla kobiet 175 cm zaś dla mężczyzn — 185 cm.

Drewno cedrowe chroni przed molami
Jedna z firm zachodnioniemieckich 

wprowadziła ostatnio na rynek nowy śro­
dek przeciwko molom. Zamiast przenikają­
cej ubrania naftaliny, wystarczy rozłożyć w 
szafach małe krążki pięknie pachnącego 
drewna cedrowego. Wydzielający się z

nich olejek eteryczny gwarantuje ochronę 
garderoby przed molami, pająkami i sreb- 
rzykami. Dodatkową zaletą cedrowych krą­
żków jest to, że nie są one szkodliwe dla 
zdrowia, nie stanowią więc zagrożenia dla 
małych dzieci.

Retrospektywna wystawa
W monachijskim „Deutsches Museum" 

eksponowana jest obecnie wystawa auto­
matów monetowych do najprzeróżniej­
szych gier zręcznościowych, słuchania 
muzyki, sprzedaży drobnych artykułów, a 
także wykonujących wszelkiego rodzaju 
usługi. Zgrupowano na niej 120 różnych 
automatów z ostatniego stulecia.

Wprawdzie pierwsze tego typu maszyny 
znane już były w starożytności (wynalazki 
Archytasa z Tarentu i Herona z Aleksand­
rii), to jednak prawdziwy ich rozwój przy­

pada dopiero na lata osiemdziesiąte ubieg­
łego wieku, kiedy to zaczęto ich produkcję 
seryjną. Stało się to możliwe dopiero wów­
czas, gdy uporano się z mechanicznym 
sprawdzaniem wrzucanych do automatów 
monet.

Na wystawie znajdują się zarówno auto­
maty sprzed 100 lat, jak i te najbardziej 
skomplikowane, współczesne, sterowane 
przy pomocy najnowocześniejszej techni­
ki.
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W tym roku treścią konkursu były 
stworzenia latające: motyle, ptaki, o- 
wady, które należało pokazać w ruchu i 
środowiskach w jakich żyją. Spośród 
104 uczestników tegorocznego konkur­
su nagrodzono i wyróżniono:

Grupa od 3—6 lat. Nagrody główne: 
Agata Grabowska i Kaja Ataman; na­
grody: Marcin Bassel, Jakub Krammer, 
Karolina Kolęda i Kamila Krawczyk; 
wyróżnienia: Paweł Rutowicz, Marcin 
Strzeszewski, Łukasz Mech i Andrzej 
Piotrowski.

Grupa od 7—9 lat. Nagroda główna 
— Anna Ryckiewicz; nagroda — Prze­
mysław Piotrowski; wyróżnienia — 
Maciek Rasmus, Jan Truskawka, Alek­
sandra Kolęda i Łukasz Bielawowski.

Grupa 10—14 lat. Nagroda główna 
— Malina Tomaszewska; nagrody — 
Iza Plucińska, Anna Orska i Agnieszka 
Stachowiak; wyróżnienia — Dorota 
Kubicka, Magdalena Ćwirko, Magda 
Klekociuk i Kasia Falkowska.

Gratulujemy nagród i wyróżnień. 
Mieszkańców Koszalina zapraszamy 
do Galerii Pod Mostem, (jot)

Fot. I. Łukjaniuk

W Galerii 
Pod Mostem

Jest to galeria szczególna, w której 
dzieci gospodarzą od lat. W centrum 
Koszalina, nad Dzierżęcinką, pod mos­
tem, co roku z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka odbywa się wielki 
konkurs malarstwa ściennego, w któ­
rym biorą udział dzieci i młodzież z 
Koszalina, z przedszkoli, szkół pod­
stawowych i Państwowego Ogniska 
Kultury Plastycznej, które jest pomys­
łodawcą i organizatorem tej imprezy.

Henryk Livor-Piotrowski

Nieraz mówiłem to dorosłym,
Lecz jakoś wiary mi nie dają.
Ale to najprawdziwsza prawda,
Że kwiaty swoją pocztę mają. 
Piszą codziennie setki listów 
I rozsyłają dookoła.
A listonoszem kwiatów wszystkich 
Jest mała pracowita pszczoła.

Elżbieta Niedźwiadek

d Parsęta
Nad Parsętą koło mostu 
Dziki bez się bardzo rozrósł. 
Wśród gałęzi jakiś ptak 
Uwił gniazdo, taki chwat!

W gnieździe usiadł, pięknie śpiewa. 
Kołyszą się trzciny, drzewa...
Ryby potraciły głowy!
Płyną na koncert majowy!

Wiosna, słońce i muzyka,
Szum Parsęty, śpiew czyżyka... 
Pani rzeko, słów mi brak!
Gdy na ziemi pięknie tak!

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmemmmmmmmammmmmmmmmmmemsmäa

\ ŚWIAT ROŚLIN

a Drzewiasta
róża

Tak można by przetłumaczyć do­
słownie nazwę „Rhododendron". 
„Rhodon" w języku greckim oznacza 
bowiem różę, natomiast „dendron" 
— drzewo. W języku polskim bardziej 
się jednak przyjęło tłumaczenie „ró­
żanecznik" albo „azalia". Są to, co 
prawda, zupełnie różne podrodzaje 
roślin, niemniej bardzo często mylo­
ne.

A

Nazwa „różanecznik" jest bardziej 
adekwatna, niż „drzewiasta róża", a 
to dlatego, że w podrodzinie tej (Rho- 
dodendroideae) występują nie tylko 
drzewa, ale i krzewy. Na świecie zna­
nych jest ponad 600 gatunków róża­
neczników i azalii. Rosną przeważnie 
na półkuli północnej, od strefy ark- 
tycznej do tropikalnej, chociaż nie 
brak ich także na półkuli południowej. 
Spotkać je można w Indonezji i za­
chodniej Australii. Najwięcej jednak 
tych roślin znajduje się w górach Chin 
oraz w Himalajach.

W Polsce, dziko, rośnie tylko rho­
dodendron flavum czyli azalia pontyj- 
ska, zwana też różanecznikiem żół­
tym. Jest to krzew dorastający do 
1—2 m wysokości, chrakteryzujący 
się tym, że gubi na zimę liście. Znaj­
duje się pod ochroną.

Bardziej od azalii pontyjskiej znany 
jest w naszym kraju różanecznik ka- 
tawbijski (rhododendron catawbien- 
se) — widoczny na zdjęciu. Spotkać 
go można m. in. w Koszalinie, przed 
budynkiem UW. Jest to krzew zimo­
zielony, kwitnie fioletowo i ma grube, 
„skórzaste" liście.

Mik
Fot. K. Ratajczyk

Wakacyjny
luz

Wkrótce początek wakacji. W pełni za­
służyliście na dwumiesięczny wypoczynek 
po wytężonej nauce w szkole. Jeszcze 
tylko ostatnie klasówki, sprawdziany, po­
prawianie stopni, potem uroczyste rozda­
nie świadectw — i już wymarzone, beztros­
kie latol

Żegnajcie więc szkolne mundurki! Na 
pewno z przyjemnością odwiesicie je do 
szafy, ubierzecie ulubione dżinsy, dresy, 
bawełniane podkoszulki. Nie ma to, jak

Mówi się, że wszystkie dzieci są do siebie 
podobne. Patrząc na tę fotografię i na 
beztroską zabawę dzieci z małymi tygrys­
kami nie sposób temu zaprzeczyć. Jak 
widać na zdjęciu, tym ostatnim bardzo 
odpowiada zabawa z dziećmi. Niestety, 
taka przyjaźń jest możliwa tylko wśród 
dzieci. Gdy te małe tygryski urosną i prze­
staną być dziećmi — tygrysiątkami, staną 
się groźnymi drapieżnikami. Wprawdzie na 
człowieka polują wyjątkowo rzadko i to 
tylko niektóre osobniki, to jednak takie 
przypadki się zdarzają. Co jakiś czas środki 
masowego przekazu informują o tygry- 
sie-ludojadzie, którego trzeba było zabić, 
ponieważ atakował osiedla ludzkie. Trzeba 
było zabić, ponieważ na tygrysy polować 
nie wolno. Są pod ochroną. Jest to bowiem 
gatunek zagrożony wyginięciem.

Na temat tygrysów powstało wiele le­
gend, wychwalających ich siłę, inteligen­
cję, a niekiedy wręcz nadprzyrodzone, bos­
kie cechy. Prawda natomiast jest taka, że są 
to zwierzęta, które — jak zresztą wszystkie 
koty — chodzą swoimi ścieżkami. I może 
stąd właśnie bierze się ten mit o ich tajem­
niczości. Jak wszystkie drapieżniki, żeby 
przeżyć — muszą polować. Polują zarówno 
w dzień, jak i w nocy. W ich jadłospisie

wakacyjny luzl Pamiętajcie jednak, że 
okres wakacyjny nie zwalnia Was z obo­
wiązku dbałości o czystość. Codzienne 
mycie uszu, szyi, zębów powinno stać się 
nawykiem niezależnie od pory roku i okoli­
czności. Częste mycie rąk, to podstawowy 
wymóg dbałości o higienę i zdrowie. La­
tem, gdy panują upały, o myciu rąk tym 
bardziej nie można zapomnieć.

Letnie stroje są kolorowe i wesołe. Z 
wakacyjnych nowości polecam szorty. 
Mogą je nosić zarówno dziewczęta, jak i 
chłopcy. Najmodniejsze szorty są luźne, 
nieco dłuższe, mogą nawet sięgać do kolan 
i wówczas nazywają się bermudami. Tego 
lata modne są też detale marynarskie, czy 
harcerskie. Marynarski kołnierz, albo guziki 
z kotwiczkami uatrakcyjnią Wasz wakacyj­
ny wygląd. Dziewczętom z długimi włosa­
mi proponuję wypróbowane fryzury — wa­
rkocze i końskie ogony. Mile widziane 
kolorowe wstążki, spinki, przepaski.

przyjazn

znajdują się przeważnie duże zwierzęta 
kopytne, chociaż nieostrożny lampart lub 
wilk także może podzielić los antylopy czy 
jelenia. (Mik)

Fot. CAF-DPA

Uczniowie Szkoły Podstawowej w 
Swierczynie uczestniczą z wielkim powo­
dzeniem w konkursie „Młodość — Trzeź­
wość". Dzięki temu zgromadzili bardzo 
dużo przepisów na napoje bezalkoholowe, 
które sporządzają podczas imprez klaso­
wych, szkolnych, a także na spotkaniach z 
rodzicami. Chcieliby zachęcić Czytelników 
„Głosu" do przyrządzania i degustacji nie­
których napojów. „Ich przygotowanie jest 
bardzo proste, a składniki wpływają korzy­
stnie na organizm człowieka" — piszą w 
liście. Przysłali kilka przepisów i przypomi­
nają, że wszystkie składniki należy zmik­
sować bezpośrednio przed spożyciem. Ży­
czą też wszystkim smacznego! Dziękujemy 
Sylwii Chrzanowskiej i sztabowi kon­
kursu: Ewie Piecyk, Krzysiowi Kowal­
skiemu, Agnieszce i Arturowi Paw­
lakom (czy dobrze odczytaliśmy nazwis­
ko?). Przepisy przydadzą się wszystkim na 
upalne dni.

COCTAIL JOGURTOWY: 1/8 I soku z 
marchwi, 2 butelki jogurtu, 4 łyżki soku z 
cytryny, cukier do smaku.

COCTAIL POMIDOROWY: 1/4 szkla­
nki soku pomidorowego, 1 /4 szklanki soku 
z cytryny, 2 łyżki maggi, sól do smaku.

COCTAIL MLECZNY: 3 1/2 szklanki 
mleka, 6 łyżek otrąb, 3 łyżki śmietany, 
owoce jagód.

MLEKO BRZOSKWINIOWE: 1 I mle­
ka, 3—4 brzoskwinie, 2 łyżki cukru pudru, 
kostki lodu.

COCTAIL TRUSKAWKOWY: 1 1/2
szklanki kefiru, 2 szklanki truskawek, 3 łyżki 
cukru, sok z cytryny do smaku.

„TO JEST COŚ": 2 szklanki lodów 
owocowych, 2 szklanki śmietany, 4 szkla­
nki przegotowanego i zamrożonego mleka.

MLEKO CZEKOLADOWE: 1/2 I mle­
ka, 3 łyżki rozpuszczalnej kawy marago, 2 
łyżki kakao, 2—3 łyżki cukru pudru, 1 jajko, 
kostki lodu.

ALA

NASZ ZWIERZYN IEC
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POZIOMO: — 1) cyrkowy skok; 7) drżą przed nią uczniowie; 8) 
między skibami i na czole; 9) kojarzy się z Piętaszkiem; 10) modne 
spodnie; 11) malec; 15) duży Kajtek; 19) brzeg, kraniec; 20) mama 
i tata; 21) w zoo i na rysunku; 22) miejsce, do którego zawijają 
statki.

PIONOWO: — 1) pilnuje dobytku; 2) „jedzenie" lodów; 3) 
gliniany instrument podobny do piszczałki; 3) dziecko z komedii 
filmowej „Będzie lepiej" (ze Szczepkiem i Tońkiem); 5) pracuje 
pod ziemią; 6) w ramie ze szkłem; 12) uczucie wielkiego przeraże­
nia połączonego z odrazą lub oburzeniem; 13) drewniana figura; 
14) nędza; 15) plac do gry w tenisa; 16) jedzenie, pokarm; 17) 
taniec towarzyski; 18) dowodził biblijną arką. (buk)

Rozwiązania prosimy nadsyłać do 24 bm. Nasz adres: Redak­
cja „Głosu Pomorza", ul. Zwycięstwa 137, 75-604 Kosza­
lin, „Głos dzieci" — rozrywki.
Rozwiązanie krzyżówki

Poziomo: zima, głos, bat, wąsy, ster, drops, osada, dziewczynka, 
raki, agat, koks, krem, wolt, flet. Pionowo: — zawód, masło, waga, 
łatka, sarna, rózga, piegi, szyna, dykta, oczy, rękaw, kąkol, góral, 
temat.

Nagrody książkowe wylosowały: Maria Basiejko ze Świd­
wina oraz Beata Główczewska z Miastka.

Justyna Pakulska (Ic) Monika Jabłońska (Ic)

Było to miłe spotkanie, tym milsze, że Wojtek Kiepuszewski, aktor Teatru 
BLIK, dotrzymał słowa i znalazł czas, aby zaprezentować przed uczniami Szkoły 
Podstawowej w Przechlewie swoją „Szkołę clownów”. Było wiele radości, wiele 
śmiechu, oklasków. Bohaterami tego dnia byli uczniowie klasy Ic, którzy wzięli 
udział w błyskawicznym konkursie ogłoszonym na łamach „Głosu dzieci”. 
Wyróżniona ósemka otrzymała od redakcji w nagrodę piękne wydanie „Brzechwa 
dzieciom”. Jak zdążyliśmy zauważyć, najbardziej przejęta była wychowawczyni 
klasy Ic, pani Alina Bogucka.

Serdecznie nas podejmowali nauczyciele i dyrektor szkoły, a od dzieci o- 
trzymaliśmy taki oto list:

„Dziękujemy redakcji „Głosu Pomorza” i „Głosu dzieci” za umilenie nam Dnia 
Dziecka, dając nam wspaniałe przedstawienie clowna, pana W. Kiepuszewskiego, 
który rozweselił każde dziecko. Dziękujemy za piękne książeczki. Ten dzień długo 
pozostanie w naszej pamięci. Po przedstawieniu próbowaliśmy namalować 
clowna. Czy nam się udało? Pozdrawiamy całą redakcję”.

uczniowie ki. !c 
z Przechlewa

Dziękujemy za list i rysunki, są bardzo udane. Dziękujemy raz jeszcze panu W. 
Kiepuszewskiemu i szefowi artystycznemu Teatru BLIK, p. J. Podlaszewskiemu, 
który'także wziął udział w tej uroczystości. I dziękujemy gospodarzom — dyrekcji 
Szkoły Podstawowej oraz wychowawcom. Prezentowane zdjęcia są dziełem
Zbigniewa Bieleckiego. >

J. Ślipińska
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Przedsiębiorstwo 
„CRYSTALEX" 
Bielsko-Biała 

ul. Bystrzańska 98

poszukuje 
stałych dostawców 
patyków z drewna

o rozmiarach 750 mm 
0 6-7 mm

Kontakt telefoniczny 
458-50 lub 456-50 wewn. 15 

Dział Zaopatrzenia
K-123/B-0

Sprzedaż tarcicy 
dla budownictwa, 
usługi tartaczne.

Organizujemy 
szycie chałupnicze.
Zakład Stolarsko-Odzieżowy

Biuro Handlowe 
Słupsk,

ul. Róży Luksemburg 6, 
tel. 292-22.

G-8341

Sprzedaż
PRZEDPŁATĘ na fiata 126p, rok 1987/88 sprze­

dam. Ustka, tel. 144-610 po siedemnastej. G-8291 
POLONEZA 1500 wersja eksportowa, rok produ­

kcji sierpień 1987, najchętniej za bony PeKaO sprze­
dam. 76-147 Sieciemin, tel. 185-545 po godz. 16. 
Ginda. G-8292

SKODĘ 105L, rok produkcji 1982 sprzedam. 
Drawsko Pomorskie, tel. 29-14. Gp-8293-0

ZASTAWĘ 1100, rok produkcji 1977 sprzedam. 
Galowo k. Szczecinka, Bańkiewicz. Gp-8294 

WOŁGĘ diesel sprzedam lub zamienię na mniej­
szy lub przyczepę campingową. Koszalin, tel. 
349-22. G-8295

STARA 28 sprzedam. Koszalin, Parkowa 7, tel. 
357-51. G-8296

STAR 200 oplandekowany lub nie, z przyczepą do 
wynajmu. Słupsk, tel. 115-167. G-8297

KOMBAJN zbożowy zawieszany Z 020, na gwa­
rancji sprzedam. Niemica 48, gm. Malechowo, Ry­
szard Kruk. G-8298

MZ-250 5-biegowy, sportowy, pług 5-skibowy do 
podorywki sprzedam. Kobylnica, ul. Witosa 34.

G-8299
PRZYCZEPĘ campingową 126 ds fabrycznie 

nową sprzedam. Sławno, tel. 73-00, po szesnastej.
Gp-7962

PRZYCZEPĘ campingową zachodnią, silnik me­
rcedesa, sprzedam. Wałcz, tel. 20-26. G-8300

NADWOZIE fiata 125p, kompletne sprzedam. 
Koszalin, Gnieźnieńska 30/4. G-8301

SILNIK 6-007 sprzedam. Słupsk, ul. Mostnika 
8/13. G-8302

GOSPODARSTWO rolne 18 ha, z zabudowania­
mi lub bez sprzedam. Laski Koszalińskie, Lenar­
towicz. G-8303

DREWNIANY domek letniskowy sprzedam. 
Nadaje’»ę na działalność gastronomiczną. Słupsk, 
tel. 262-83. G-8304

KIOSK warzywny w Objeździe (trasa na Rowy) 
sprzedam lub wydzierżawię. Ustka, tel. 145-175.

G-8305
TELEWIZOR kolorowy helios pal-secam sprze­

dam. Koszalin, tel. 266-17 po szesnastej. G-8306 
TELEWIZOR kolorowy neptun 557 na gwarancji 

oraz blaupunkt 22 z pilotem tanio sprzedam. Słupsk 
tel. 266-66 godz. 8—16, tel. 386-93 po siedemnastej.

G-8307
TELEWIZOR kolorowy royal na gwarancji oraz 

kuchenkę mikrofalową elektronika sprzedam. Ko­
szalin, tel. 326-92, po godz. 16. G-8308

TELEWIZOR produkcji zachodniej tanio sprze­
dam. Koszalin, ul. Mariańska 8/3. G-8309

ZŁOTY pierścionek, rower wyścigowy sprzedam. 
Koszalin, tel. 246-15. G-8310

ZAMRAŻARKI sprzedam. Sławno, tel. 37-62.
Gp-8311

BOAZERIĘ sosnową 100 m kw. sprzedam. 
Słupsk, Westerplatte 18/3. G- 8312

ZAKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
sprzeda energooszczędne pustaki ścienne. Koszalin, 
tel. 161-265. G-8313

DWIE gry komputerowe — kolor, sprzedam. 
Kołobrzeg, tel. 233-84. Gp-8314-0

WIERTARKĘ stołową, agregat prądotwórczy, 
przyczepę jednoosiową samochodowo-traktorową 
pilnie i tanio sprzedam. Wiadomość: Poborowo, tel. 
Trzebielino 26. Gp-8315

CHARTA afgańskiego sprzedam. Szczecinek, tel. 
443-07. G-8316

BOKSERY, szczenięta rodowodowe, radio eliza- 
beth stereo hi-fi sprzedam. Koszalin, Baczewskiego 
3A/9, po siedemnastej. G-8317

Kupno
ENCYKLOPEDIĘ, atlas geograficzny, słownik 

języka polskiego, angielskiego, niemieckiego kupię. 
Koszalin, tel. 221-96. G-8117-0

Zamiany
FIATY 126p, 1983 r. i 1987 r. zamienię na fiata 

125, poloneza inne. Koszalin, tel. 221-96. G-8118 
KOMFORTOWE M-3 dwupokojowe własnoś­

ciowe zamienię na większe spółdzielcze lokatorskie 
lub inne propozycje, na bardzo dobrych warunkach. 
Koszalin, tel. 266-35, po dwudziestej. G-8318

MIESZKANIE 110 m kw., stare budownictwo, 
centrum, zamienię na dwa oddzielne. Koszalin, tel. 
273-88 po szesnastej. G-8319

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne
„FORZA"

Pabianice, ul. Warszawska 84 
tel. 15-59-27,15-59-03, 

telex 885585
OFERUJE DO SPRZEDAŻY:
★ gumowy wąż do sprężone­

go powietrza, olejoodpor- 
ny, średnica wewn. 13 mm, 
średnica zew. 21 mm, ciśn. 
rob. 15 atm.,

★ teflonową taśmę 
uszczelniającą,
grubość 0,08 mm—0,1 mm, 
szer. 25 mm i 12,5 mm,

★ taśmę teflonową do zgrze­
warek,

★ węże spawalnicze,
— tlenowe
— acetylenowe

K-1912-0

Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej 
w dniu 19VI 1989r. 

w godz. 8-15 
w Karlinie

ul. ul. Świerczewskiego 
i Parkowa

w dniach 20 i 21 V11989 r. 
codziennie 

w godz. 8-15 
w Białogardzie 

ul. ul. Boh.Stalingradu.
Borzymowskiego. Drzymały, 

Klonowa, Krótka, Magazynowa, 
Buczka, i Przejazdowa 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 
w dostawie energii, 

elektrycznej

K-3215

POKÓJ z kuchnią, spółdzielcze, telefon w Kosza­
linie zamienię na Warszawę. Oferty pisemne. Kosza­
lin. Biuro Ogłoszeń. G-8320

KOMFORTOWE M-3 w Koszalinie zamienię na 
Suwałki. Koszalin, tel. 313-48. G-8321

M-3 nowe budownictwo w Szczecinku zamienię 
na Słupsk, tel. 232-71, wewn. 483, do piętnastej. 
Bożena Kalisz. G-8322

DZIAŁKĘ budowlaną z fundamentami w Unieś- 
ciu zamienię na mieszkanie własnościowe. Koszalin, 
tel. 341-75, godz. 16—17. G-8323

MŁODE małżeństwo poszukuje samodzielnego 
mieszkania w Koszalinie. Oferty pisemne Koszalin 
Biuro Ogłoszeń. G-8324

Lokale
DO WYDZIERŻAWIENIA pawilon handlowy, 

pow. 50 m kw., w Słupsku. Oferty pisemne Słupsk 
„Głos Pomorza”. G-8325

Różne
W1DEOMIX — wideofilmowanie. Koszalin, tel. 

303-75. G-7733-0
„RÓŻDŻKARZ” studnie, zabezpieczenia miesz­

kań. Świdwin, skrytka pocztowa 75, tel. służbowy 
26-79. Gp-7732-0

NOWO otwarty sklep motoryzacyjno-rolniczy 
kupno — sprzedaż — komis, Włynkówko 49. Za­
prasza. G-7553-0

PODSUFITKI wyciszające — fiat 126p, wartburg 
— krótkie terminy zamiejscowi poza kolejnością. 
Kołobrzeg, Popławskiego 78, tel. 265-10.

Gp-8077-0
WYKONUJĘ gazony parkowe na kwiaty Zakład 

Betoniarski Koszalin, ul. Gnieźnieńska 42. G-8326 
PRODUKUJĘ pustaki ścienne. Przyjmuję zamó­

wienia. Cewice, Węgrzynowicza 5, Kijaczko.
G-8327

PRODUKCJA supremy 4,7, 10 cm zamówienia 
Zakład Drzewiany 3 i Koszalin, ul. Zgody 3/11. 
Istnieje możliwość transportu do 100 m kw.

G-8328
SK „BUDOMAT” Białogard, ul. Lindego 20, tel. 

41-82 posiada płyty korytkowe DKZ 300/60.
G-8329

KRAWCOWE i kobiety bez kwalifikacji zatrud­
nię do produkcji kołder. Możliwość wysokich zarob­
ków. Koszalin, ul. Jana z Kolna 26/6, tel. 536-20, 
Walczak. G-8330-0

ZATRUDNIĘ elektryka. Koszalin, tel. 269-14.
G-8331

ZATRUDNIĘ przy zbiorze truskawek. Koszalin, 
tel. 324-16. G-8332

ZATRUDNIĘ kucharzy w stołówce sezonowej. 
Mielno, tel. 189-537. G-8333

ZATRUDNIĘ cukierników, emerytów, rencis­
tów. Ciastkarnia, Słupsk, Wojska Polskiego 54, Do­
biegała. G-8334-0

ZATRUDNIĘ trzech spawaczy. Zakład Ślusarski 
Słupsk, ul. Zamiejska 15, tel. 257-27, Kazimierz 
Wnuk. G-8335

ZATRUDNIĘ murarzy i pomocników. Słupsk, 
tel. 276-26. G-8336

ZŁOTNIKA zatrudnię, przyuczę przy obróbce 
bursztynu, piłę taśmową sprzedam. Słupsk, ul. Tuwi­
ma 9, Kalski. G-8337

ZATRUDNIĘ przy zbiorze truskawek. Wysokie 
wynagrodzenie. Słupsk, ul. Sportowa 51. G-8338

Zguby
WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie legitymacji 

studenckiej Dariusza Piekarza. G-8339
TOMCZYK Mariusz zgubił legitymację szkolną 

wydaną przez Szkolę Podstawową w Dobiesławiu.
G-8340

ZSzRol. Połczyn Zdrój unieważnia bilet roczny nr 
6505 PKS Beaty Babij. K-3125

ZSzRol. Świdwin zgłasza zgubienie biletu rocz­
nego PKS Artura Pałki. K-3126

Wyrazy szczerego 
współczucia

Markowi
Czajkowskiemu

z powodu śmierci MATKI 

składają

DYREKCJA i PRACOWNICY 
WZGS SCh HAPiS 
w SZCZECINKU

K-3178

Wyrazy szczerego 
współczucia 

Koleżance

Annie Górzyńskiej
z powodu śmierci MATKI 

składają

ZARZĄD i PRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI „TERBUD" 

w KOSZALINIE
K-3140

G-8342

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że 
dnia 11 czerwca 1989 roku, odszedł 

od nas na zawsze 
lekarz weterynarii

Zdzisław Garbarczyk
ŻONA z CÓRKĄ

Msza żałobna i pożegnanie zwłok odbędzie się 
w Kaplicy Cmentarnej w Koszalinie 14 V11989 r., 

o godz. 9.30.
Pogrzeb 15 V11989 roku w Książu Wielkopolskim.

DYREKCJA ZAKŁADU POPRAWCZEGO 
i SCHRONISKA DLA NIELETNICH 

w Koszalinie, ul. 4 Marca 36, tel. 252-18

zatrudni wychowawców internatu
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w placówce 

Koszalin, 4 Marca 36.
K-3221

COMINDEX
Przedsiębiorstwo Zagraniczne 

Zakład Produkcyjny w Damnicy

zatrudni I

natychmiast:
— kierownika sekretariatu

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela PZ „Comindex" 
Zakład Produkcyjny w Damnicy, Słupsk, tel. 278-92, 

DŚmnica 18.
K-3130-0

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
DARŁOWO

posiada do wynajęcia obiekt
o powierzchni użytkowej 150 m kw, 
nadający się na działalność handlową 

lub produkcyjną
w miejscowości wczasowej Dąbki.

Warunki wynajmu obiektu do uzgodnienia w Dziale Handlu, 
al. Wojska Polskiego 32, tel. 31 -28.

K-3193

DYREKCJA ODDZIAŁU 
PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWEGO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w Koszalinie

przekaże iv agencję Filię PTHW
w Świdwinie, uf! Niedziałkowskiego 16

Bliższych informacji o warunkach przekazania 
udziela dyrektor Oddziału PTHW w Koszalinie, 

tel. 254-24 (do 26) oraz tel. 259-52.
Oferty należy składać w Dyrekcji Oddziału w Koszalinie, 

ul. Szarych Szeregów 1 w ciągu 7 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.

K-3199-0

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU BETONÓW 
w Czarnem k. Szczecinka

zatrudni natychmiast:
— głównego energetyka:

wykształcenie wyższe techniczne, staż pracy 
minimum 5 lat na kierowniczym stanowisku.

— dwóch elektryków:
wykształcenie zasadnicze zawodowe, upraw­
nienia SEP do 1 kV „D".

— zaopatrzeniowca:
wykształcenie średnie mechaniczne, staż pra­
cy 5 lat.

Ww stanowiska zaliczane są do pracy w szczególnych 
warunkach.
Przedsiębiorstwo wypłaca nagrody jubileuszowe, roczne 
nagrody z zysku, odprawy emerytalne oraz dodatek spec­
jalny.
Z miasta Szczecinka Przedsiębiorstwo zapewnia 
transport do pracy własnym autobusem.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem:

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów w Czarnem,
77—330 Czarne.

Informacji udziela Dział Kadr, tel. 10.
K-3220-0

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH 
w BIAŁYM BORZE, ul. BRZEŹNICKA 10

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na remont dachu na budynku szkolnym
Wartość robót dekarskich 2.000.000,— zł.
Przetarg odbędzie się 19 czerwca 1989 r. o godz. 12.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
zakłady prywatne.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K-3216

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koledze

Ryszardowi
Szczepaniakowi
z powodu zgonu BRATA 

składają

ZARZĄD i PRACOWNICY 
GS „SCh" w BĘDZINIE

G-79S2

Wyrazy współczucia 
Koleżance

Teresie
Łowkiewicz

z powodu zgonu OJCA 

składają

ZARZĄD, WSPÓŁPRACOWNICY, 
ZW. ZA W. „SPOŁEM" POWSZECHNEJ 

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
„JEDNOŚĆ"w KOŁOBRZEGU. 

K-3203

Wyrazy szczerego 
współczucia 

koi. kol.

Mieczysławowi
Kozdroniowi

oraz

inż. Ewie Kozdroń
z powodu śmierci 

MATKI i TEŚCIOWEJ

składają

DYREKCJA, NSZZ, RADA 
PRACOWNICZA, POP oraz 

WSPÓŁPRACOWNICY 
PGR w POŁCZYNIE ZDROJU 

K-3214

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Rodzinie
z powodu śmierci 

naszego pracownika
RYSZARDA

NOWOMIEJSKIEGO
składają

ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI USŁUG ROLNICZYCH 

w SŁAWNIE
K-3204

COMINDEX
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE 
ZAKŁAD PRODUKCYJNY W DAMNICY

zatrudni natychmiast:
— specjalistę ds. zaopatrzenia.

Zapewniamy atrakcyjne płace.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela PZ „Comindex"

Zakład Produkcyjny w Damnicy, 
Słupsk, tel. 278-92, Damnica 18.

K-3222-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA POMORSKA" w SŁUPSKU 
z siedzibą w Głobinie

zatrudni niżej wymienionych pracowników:
— specjalistę ds kadr i szkolenia
— referenta ds rozliczeń produkcji
— ślusarza—mechanika — konserwatora

Bliższych informacji udzielamy, tel. 218-64 wewn. 28 
oraz w Dziale Kadr w Zakładzie.

Dojazd linią podmiejską nr 11.
K-3108

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Mielnie

zatrudni natychmiast na korzystnych warunkach
następujących pracowników:

— zastępcę głównego księgowego
— księgowego
— pracowników sekcji gastronomii
— pracowników działu administracji
— sekretarkę z umiejętnością maszynopisania
— kierowników sklepów, sprzedawców.
Odda w agencję lub dzierżawę sklepy spożywcze 
w Chłopach, w Sarbinowie i w Unieściu.
Informacje udzielane będą w siedzibie Spółdzielni, tj. Mielno, 
ul. Kościelna 2, lub telefonicznie, tel. 225-99.

K-3224

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 

w Koszalinie

zatrudni:
zastępcę naczelnego inżyniera ds. produkcji
inżynierów lub techników instalatorów i drogowych
ekonomistów
elektryków sieciowych
mechaników samochodowo-sprzętowych
kierowców z kat. prawa jazdy C + E
operatora żurawia ZSH-6
ładowaczy
kierowcę ciągnika
operatora betoniarki typu „steter"
spawaczy
robotników instalacyjnych i drogowych.

Przedsiębiorstwo zatrudni ponadto: 
absolwentów szkół mechanicznych, elektrycznych, 
samochodowych.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, 
ul. Mieszka I 30, tel. 262-94 do 97.

K-3170-0

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SPECJALISTYCZNYCH 
„EXO" SPÓŁKA Z O.O. 

w Gdańsku

oferuje usługi projektowe i doradztwo
w zakresie:

— budownictwa przemysłowego
— wykorzystania ścieków pochodzenia rolniczego 

(gnojowicy)
— ochrony atmosfery
— bezpieczeństwa przeciwpożarowego, BHP, ochrony 

przed hałasem
— utylizacji i składowania odpadów przemysłowych 

i komunalnych
— gospodarki wodnej i oczyszczania ścieków
— przeciwdziałania nadzwyczajnym zagrożeniom środo­

wiska
Nasz adres: 80-354 Gdańsk, ul. Subisława 12, tel. 52-40-01 

i 21-02-00, po godz. 16.
K-3196

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY USŁUGOWE 
SPÓŁDZIELNIA. PRACY 

75-640 Koszalin 3, ul. Świerkowa 21A 
tel. 357-92, 357-84, telex 0532451 KZU PL 

teren działania — obszar kraju

zatrudnią
w pełnym i niepełnym wymiarze czasu

pracy:
— pracowników i pracownice do zakładów pralniczych
— prasowaczki fartuchów białych
— elektromechaników, elektryków, ślusarzy, spawaczy
— robotników budowlanych
— mechanika—kierowcę z co najmniej II kat.
— tynkarza—płytkarza, murarzy do prac konserwacyj­

nych, remontowych i utrzymania
— sprzątaczkę.
Posiadają jeszcze wolne moce przerobowe na 1989 i 1990 rok, 
w zakresie:
— prania bielizny pościelowej, koców, zasłon, firan 

i innych
— remontów, przeglądów, ekspertyz oraz instalacji ma­

szyn i urządzeń pralniczych
— rzeczoznawstwa, doradztwa prawnego i technicznego
— produkcji zasobników ciepła 1000,2000,3000,40001.
— oceny i wyceny technicznej maszyn i urządzeń mecha­

nicznych, budowlanych, poligraficznych, samochodo­
wych, rolniczych, elektrycznych i innych.

Oferują przyjęcie zakładów i rzemieślników we wszystkich 
branżach na konkurencyjnych warunkach.

Zgłoszenia w godzinach 9—17.
K-3210



14 - 6 - 1989 ZE SŁUPSKA I WOJEWÓDZTWA Str. 7

Małolaty spisały się na medal!
Małolaty spisały się na medal, nie mniej ich rodzice jako 

zawodnicy biegu australijskiego, zwłaszcza kilkunasto­
osobowa grupa tatusiów, którzy wystartowali na czterech 
kółkach minirowerków dla trzylatków. Mam nadzieję, że i 
atrakcje, o jakie postarali się organizatorzy oraz pogoda 
„na zamówienie" — dopełniły radości na tegorocznych 
Wyścigach Kolarskich „Głosu Pomorza", przygotowa­
nych przez redakcję i przyjaciół dzieci z okazji ich czerw­
cowego święta. O atmosferze imprezy pisaliśmy w ponie­
działek, dziś podajemy listę laureatów XVIII Dziecięcych 
Wyścigów Rowerkowych z „Głosem Pomorza".

Pierwszy bieg wygrał Grzegorz Jędruszko, obok jako 
druga na podium stanęła Kasia Bukowska w bajecznym 
stroju smurfetki. Kolejni zwycięzcy pierwszych miejsc to: 
Rafał Rojewski, Maciej Tęcza, Gracjan Karnicki, Paweł 
Owczarek, Iga Kuźmińska, Łukasz Janik, Michał Woj­
cieszak, Łukasz Miksza, Adrian Orzechowski, Radek Mi­
kołajczyk, Marcin Sygitowicz, Tomasz Jędruszko; Radek 
Lichocki, Arek Próchnicki, Jacek Burczyk, Maciej Stasz­
kiewicz, Paweł Majewski, Piotr Kazior, Łukasz Kujniar, 
Łukasz Jagiełło, Łukasz Gula, Kamil Koryzma, Karolina 
Nowicka, Marek Tomaszewski, Arek Stachniczak, Tomek 
Zdanowski, Kamila Bielska, Ola Miler, Marta Kowalska, 
Bartek Brodzki, Konrad Figurski, Adam Gebet, Szymon 
Kujat, Michał Bonder, Marcin Buzarewicz, Julita Jan­
kiewicz, Barbara Skwarek, Tomasz Daszczyński, Marcin 
Sorokoń, Arkadiusz Rydwański, Marek Kołnierzak, Kasia 
Mól, Tomek Sienkiewicz, Marcin Gastołek, Angelika Biel­
ska, Agnieszka Die, Marita Szczałba, Bartek Obecny, 
Daniel Jankiewicz, Marcin Dublasiewicz, Paweł Madej, 

£ Dariusz Wasilewski, Edwin Adamowicz, Artur Pacyniak, 
Tomek Figurski, Piotr Ferens, Marcin Łyczewski, Piotr 
Furmanek, Zbyszek Popowicz, Sylwia Kołgan, Agnieszka 
Wrycz, Adam Zyga, Dariusz Ludwikowski, Robert Szach, 
Adam Kunda.

Serdecznie gratulujemy również liderom biegu australij­
skiego: paniom Alicji Mazepie, Anicie Bartoszek i Janinie 
Kundzie, które w tej kolejności wjechały na metę oraz 
panom Tadeuszowi Zduńczykowi, Stanisławowi Soroko- 
niowi i Janowi Siachowi, zdobywcom trzech pierwszych 
miejsc. Jak również pani Małgorzacie Janik, której kontu­
zja stopy nie pozwoliła finiszować.

Przykro nam, że impreza dla ochotniczki z Ustki zakoń­
czyła się wypadkiem, szczęśliwie natychmiast dzielną 
mamą zajęła się ekipa Pogotowia Ratunkowego zawsze 
czuwającego nad ochroną zdrowia uczestników naszej 
imprezy.

Dziękujemy również sympatycznym junakom Ochot­
niczych Hufców Pracy z jednostki 38—1 Obrony Cywilnej 

' w Ustce — Sławomirowi Krzemieńskiemu oraz Zbignie­
wowi Stybie, Wiesławowi Skarweckiemu, Henrykowi Li­
sowskiemu, Andrzejowi Rozbickiemu, Romanowi Pola­
kiewiczowi, Zbigniewowi Pawelczykowi i Tadeuszowi 
Miedzianowskiemu — którzy trzymali wartę porządkową. 
Specjalnie przyjechała do nas załoga wozu strażackiego — 
st. kpr. poż. Tomasz Górski, kpr. Krystian Worona, Ryszard 
Lipski i Leszek Mazurek — by sygnałem i pełną galą

świateł obwieścić otwarcie wyścigów. Jak zwykle nie 
zawiodły firmy handlowe. W bufecie PSS „Społem” 
delicje i inne smakołyki serwowały sprzedawczynie wzor­
cowego sklepu nr 8: Magdalena Winiarczyk, Dorota 
Pawlikowska, Irena Kowalewska, Marek Chudy i Sławo­
mir Maślak, natomiast stoisko Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego obsługiwane było przez Beatę Krzeczkows- 
ką, Magdalenę Śpiewak i Józefa Skrzypczyka. Wobec 
załóg PHS i jego dyrektora Zdzisława Motowidło kieruje­
my dodatkowe podziękowanie za prezent w postaci 300 
kg czekoladek i cukierków.

Słodkości nie brakuje na wyścigach z „Głosem Pomo­
rza" nigdy. Od paru lat każde dziecko otrzymuje duży 
czerwony lizak—fundacji prezydenta Słupska. Pamiątką z 
tegorocznej imprezy były ponadto znaczki z wizerunkiem 
smurfów dobrze dzieciom znanych ludków bawiących na 
ekranach telewizji, które zakupiliśmy z bonifikatą w za­
kładzie Henryka Gliniewicza.

Raz jeszcze składamy serdeczności Aeroklubowi Słups­
kiemu, fundatorowi nagród oraz wspaniałej niespodzianki, 
jaką był skok na spadochronie Ryszarda Piaseckiego, po 
którym sympatycznie pozdrowił nas zniżając lot pilot 
szybowca. Zawdzięczamy ją szefowi wyszkolenia Jerze­
mu Kusalewiczowi.

Kierujemy ciepłe słowa pod adresem pracownic hurtowni 
WPHW z panią Marią Popielską, za pomoc w wyborze 
zabawek dla dzieci. Serdecznie dziękujemy za udział w 
zakupie, pakowaniu i podziale prezentów pracownicom 
Słupskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji — Jadwidze Szy­
mańskiej i Elżbiecie Kapiszce oraz Elżbiecie Redzimskiej z 
„Głosu”. Ogrom pracy w zorganizowanie imprezy włożyły 
panie z redakcji słupskiej — Jolanta Arszyńska i Grażyna 
Machłajewska. Dziękujemy gospodarzowi Stadionu 
650-lecia GKS „Gryf", którego załoga zapewnia nam 
sprawną i sympatyczną obsługę wyścigów. Dziękujemy 
ofiarodawcom nagród. Dziękujemy wszystkim dzieciom za 
łzy szczęścia, a czasem smutku z przegranej, chociaż w tym 
wyścigu ważni są wszyscy uczestnicy, więc wszystkim 
staramy się zapewnić jakieś atrakcje i przyjemności. Przy­
kro, gdy czasem nastrój zabawy i radości próbują zmącić 
rodzice, na szczęście należy to do wyjątków, że ktoś nam 
wymyśla za to, iż nie ograniczamy się do przeprowadzenia 
zawodów i szybkiego rozdania nagród, a staramy się 
włączyć w to trochę przeżyć estetycznych.

Celem naszej akcji, organizowanej społecznym wysił­
kiem wielu ludzi jest dać dzieciom możność spędzenia 
czasu wspólnie z rodziną i kolegami kulturalnie w klimacie 
wzajemnej serdeczności. Traktowanie jej pod kątem o- 
płacalności — jest nieporozumieniem. Informujemy przy 
okazji, że bieg asów jest rodzajem kategorii open — 
wszechwag, gdzie biorą udział zawodnicy młodsi i starsi, 
dziewczęta i chłopcy, niezależnie od warunków na własne 
ryzyko przegranej. Uwaga więc z którą spotkaliśmy się, że 
ktoś został skrzywdzony, jest nieuzasadniona. Zwykle 
dzieci to pojmują lepiej. I to najważniejsze.

M. MIRECKA

Bytów, godz. 6.30. Po piwku i do 
roboty?

Fot. Zb. Bielecki

Bytów. W ciągu kilkunastu tygodni na 
obiektach Ośrodka Sportu i Rekreacji roz­
grywano biegi masowe dla młodzieży by- 
towskich szkół podstawowych i ponad­
podstawowych o nagrodę „Grand Prix" 
Bytowa. W biegach startowało 1979 u- 
czestników w 9 kategoriach wiekowych na 
dystansach 1000 m i 5000 m. Indywidual­
ne zwycięstwa wśród dziewcząt i chłop­
ców wywalczyli: 1000 m w kolejności

Rekreacyjne 
„Grand Prix" 
Bytowa
roczników (szkoły podstawowe) 1980/81 
M. Stole SP-5, S. Zębala SP-3, 1979/78 
J. Stole SP-5, A. Wojgienica SP-3, 1977
— Z. Majewicz SP-1, M.Typa, SP-1 1976
— L. Pliszka SP-1, W. Kołdakowski SP-5, 
1975 — J. Witt SP-3, K. Małecki SP-5, 
1974 — M. Paszkowska SP-1, J. Rutz 
SP-5. Szkoły, ponadpodstawowe: 1973/72 
H. Rudnik ZSERol. M. Wilniewiec ZSZ, 
1971/70 T. Mager LO, 5000 m kat. kobiet 
L. Kuklińska ZSERol. kat. mężczyzn rocz. 
1969/73 Z. Pela oraz rocz. 1968/49 
S. Majkowski TKKF „Radość" — Bytów. 
W klasyfikacji generalnej wśród szkół pod­
stawowych kolejność jest następująca I — 
SP-5 542 pkt., II — SP-3 469 pkt., III — 
SP-2 368 pkt. Szkoły ponadpodstawowe:
I —ZSERol. 137 pkt., II —ZSZ —54 pkt., 
III — LO — 52 pkt. W kategorii szkół 
wiejskich najlepiej wypadli uczniowie z SP
— Rekowo.

Na uroczystym spotkaniu jakie odbyło 
się w świetlicy bytowskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej podsumowano przebieg im­
prezy a zwycięzcom wręczono nagrody, 
upominki i dyplomy. Wiceprezes „Ogniska 
TKKF Radość" Andrzej Doleciński zdał 
raport z przebiegu i zakończenia IX Biegu 
Gochów, (mar)

MDK dzieciom

Wystawy,
dyskoteki,
bajki

Człuchów. Wakacje za pasem, a zatem 
nadszedł czas na podsumowanie tego, cze­
go w mijającym roku szkolnym dokonano, 
także w placówkach kulturalnych. I tym oto 
sposobem Miejski Dom Kultury w Człu­
chowie zaprasza miłośników amatorskiej 
twórczości na dwie interesujące wystawy. 
Pierwsza z nich, czynna do 17 bm., to 
prezentacja dorobku dziecięcej sekcji plas­
tycznej prowadzonej przez Stanisławę 
Sierant. Na ekspozycję składają się głów­
nie portrety wykonane rękoma małych by­
walców zajęć plastycznych.

Natomiast już od 23 czerwca będzie tu 
czynna, przez całe wakacje, przeglądowa

Człuchów. Już czterdzieści lat 
działają na ziemi człuchowskiej gmin­
ne biblioteki publiczne. W 1949 roku 
o ich powołaniu do życia zdecydowa­
ły gminne rady narodowe, które z 
funduszy kulturalno-oświatowych 
przeznaczyły odpowiednie kwoty na 
utrzymanie placówek. Do końca 1949 
roku pracowały biblioteki w Polnicy, 
Wierzchowie, Cierzniach, Debrznie, 
Czarnem, Przechlewie i Rzeczenicy. 
Szybko organizowano punkty biblio­
teczne, aby dostęp do książek był 
możliwy nawet w najmniejszych 
wsiach. Upowszechnianiu czytelnict­
wa służyły zainicjowane w roku 1947 
Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy. 
Nie bez znaczenia była działalność 
ruchomych punktów bibliotecznych. 
W początkowym okresie działalności 
placówki aktywnie wspierały walkę z 
analfabetyzmem. Organizowały ze­
społy głośnego czytania i grupy sa­
mokształceniowe, prowadziły szero­
ko rozumianą działalność oświatową 
— konkursy czytelnicze, wystawy.

W 1956 roku Komitet Upowszech­
nienia Książki przeznaczył dla każdej z 
bibliotek 500 oprawnych tomów lite­
ratury pięknej. W roku następnym 
zdecentralizowano zakup książek, a w 
roku 1958 wprowadzono wolny do­
stęp do półek. W tym czasie podjęto 
także z powodzeniem trud zorganizo­
wania we wszystkich bibliotekach 
czytelni czasopism. W latach pięć­
dziesiątych sporym zainteresowa-

wystawa dorobku sekcji haftu kaszubskie­
go, modelarni, klubu plastyka amatora i 
koła fotograficznego. Dobiega również koń­
ca kolejny rok nauki w Społecznym Ognis­
ku Muzycznym. 16 ę^ąpry^yy^ji^dpyyi- 
skowej domu kultury odbędzie się popis w 
wykonaniu jego uczniów. Miłośnicy muzy­
ki będą mieli okazję wysłuchać wielu u- 
tworów na fortepian, gitarę i akordeon.

Amatorów nieco lżejszej muzyki prezen­
ter w tutejszej dyskotece, Krzysztof Jaż­
dżewski zaprasza do sali zamku, w której 
dwa razy w tygodniu — w środy i soboty — 
odbywają się tańce w rytmie disco.

Warto również wspomnieć, że w każdy 
czwartek o godz. 16, w czytelni Miejskiej 
Biblioteki Publicznej, organizowane są se­
anse filmów dla dzieci pod hasłem „Spot­
kania z bajką". Placówka ta bierze udział 
w wojewódzkim konkursie czytelniczym 
dla najmłodszych pn. „Polacy wielkiej 
przygody". Wszystkich, którzy chcieliby 
spróbować swoich sił i wziąć udział w 
konkursie oddział dziecięcy biblioteki za­
prasza codziennie w godzinach od 10 do 
18. (JG)

niem cieszyło się współzawodnictwo 
przodowników czytelnictwa o złote, 
srebrne i brązowe odznaki. Natomiast 
dekada lat sześćdziesiątych przynios­
ła konkurs czytelniczy pod patrona­
tem Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej pod nazwą „Bliżej książki współ­
czesnej" oraz bardzo popularny „Zło­
ty kłos dla twórcy i srebrny dla czytel­
nika". W tym ostatnim Gminna Bib­
lioteka Publiczna w Rzeczenicy za­
kwalifikowała się do szczebla central­
nego konkursu i otrzymała wyróżnie­
nie.

Biblioteki od początku swojej dzia­
łalności starały się skutecznie upo­
wszechniać wśród mieszkańców wsi 
literaturę rolniczą. W ostatnich latach, 
w tej formie pracy, biblioteki w Prze­
chlewie i Rzeczenicy plasują się w 
wojewódzkiej czołówce. Obie placó­
wki współpracują z Wojewódzkim O- 
środkiem Postępu Rolniczego i miejs­
cowymi agronomami. Organizują cie­
szące się dużym zainteresowaniem 
kiermasze i wystawki, docierają z lite­
raturą specjalistyczną do małych śro­
dowisk wiejskich.

Biblioteki z rejonu człuchowskiego 
cenione są również za szczególną 
troskę o najmłodszych czytelników. Z 
myślą o nich organizuje się liczne 
konkursy — czytelnicze i plastyczne 
— które mają rozbudzić zaintereso­
wanie książką wśród dzieci. Przy nie­
których placówkach powstają spec-

40 lat z czytelnikami
i dla czytelników

Stara, odrestaurowana kamienica przy ul. 15 Grudnia w Lęborku przyciąga 
oko przechodniów. Śnieżnobiałe elewacje i brązowe ramy okien dodają tej 
budowli uroku.

Na parterze mieści się prywatna lodziarnia, (bz)
Fot. Zbigniew Bielecki

© Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetyczne, 992 

— Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wodno-Kanali­
zacyjne, 997 — MO, 998 — Straż Pożarna, 999 
Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31 -371, 913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, Informa­
cja Kolejowa, 933 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżające ze Słupetia. 
Telefon zaufania „A" tel. 242-78, czynny w środy i 
piątki — g. 16—20; Informacja .o komunikacji 
miejskiej MPK w Słupsku — 278-67. Telefon 
zaufania 280-35 czynny codziennie w godz. 
15—20 (soboty 9—17).

') Dyżury
SŁUPSK — 77002, ul. Wojska Polskiego, tel. 

228-93
LĘBORK — 77007, ul. Czołgistów, tel. 21 -705

Teatr
SŁUPSK — sala TDiOK „Lato Muminków” 

(Tove Jansson) — 10.00

Festyn z rodziną...
Słupsk. Część słupszczan bawiła się razem z 

nami na imprezie pod hasłem: „Dziecięce wyścigi 
rowerkowe z Głosem Pomorza", które odbyły się 
w ub. sobotę, część z kolei na festynie rodzinnym 
w Krępie zorganizowanym przez przedsiębiorstwa 
gospodarki komunalnej: MPK, WPEC, PGK, PKM, 
PBRol., KAPENA, ph. „BaW się razem z nami".

W imprezie uczestniczyło ponad 800 osób, które 
miały do pokonania wiele konkurencji sporto­
wych. Na zakończenie odbyła się dyskoteka dla 
młodzieży, dorośli zaś uczestniczyli w zabawie 
tanecznej. Odbyły się też wybory miss festynu. 
Zwycięzcy konkurencji sportowych uhonorowani 
zostali nagrodami rzeczowymi ufundowanymi 
przez Organizatorów.

Zawody strzeleckie

Na strzelnicy przy ul. Arciszewskiego odbyły się 
zawody strzeleckie przedsiębiorstw gospodarki ko­
munalnej zrzeszonych w WRZSiT „Ogniwo" o 
puchar dyrektora „Kapeny" w Słupsku. W klasyfi­
kacji indywidualnej w strzelaniu z karabinka naj­
lepszymi okazali się kolejno: Sylwester Siwik z 
MPK, Wojciech Sendobry z „Kapeny" i Kazimierz 
Kasprowicz z MPK. W strzelaniu z pistoletu. Ma­
rian Kawka, Zbigniew Łukojko, Kazimierz Kasp-

Słupsk. Jutro, 15 bm. w kościele św. 
Jacka przy ul. Dominikańskiej o godz. 19 
rozpocznie się drugi koncert w ramach VII 
Słupskich Koncertów Muzyki Organowej i 
Kameralnej. Przed słupską publicznością 
wystąpią: Jerzy Kukla — organy, Agnie­
szka Dąbrowska — mezzosopran, Urszu­
la Bartkiewicz — klawesyn; Koncert po­
prowadzi Barbara Żurowska-Sutt. W pro­
gramie usłyszymy m.in. utwory: G. Hae-

rowicz. W klasyfikacji zespołowej pierwsze miejs­
ce i puchar zdobyła drużyna MPK wyprzedzając 
zespół „Kapeny" i WPWiK.★ ★ ★

Rozegrana została kolejna runda międzyzakła­
dowej ligi strzeleckiej miasta Słupska. Po dwóch 
rozegranych rundach w klasyfikacji indywidualnej 
w strzelaniu z karabinka prowadzi Andrzej Paw­
łowski (KAPENA) w strzelaniu z pistoletu — 
Aleksander Hałuszko z SOK-PKP.

Bieg Floriański
W Lęborku rozegrany został I Bieg Floriański z 

okazji Dnia Dziecka i Dni Ochrony Przeciwpożaro­
wej. Bieg miał charakter manewrów harcer- 
sko-pożarniczych. Startowało 9 zespołów harcer­
skich i młodzieżowych drużyn pożarniczych. 
Wśród konkurencji były m. in.: strzelanie z wiatró­
wki, udzielanie pierwszej pomocy, rzut granatem 
do celu, musztra i pożarniczy tor przeszkód. Pierw­
sze miejsce wśród dziewcząt zajęła drużyna har­
cerska ze Szkoły Podstawowej nr 5 w Lęborku, 
drugie (chłopcy) — harcerska drużyna pożarnicza 
przy Klubie „Uśmiech", trzecie (dziewczęta) — 81 
harcerska drużyna. Organizatorem imprezy były: 
ZM OSP i Spółdzielnia Mieszkaniowa w Lęborku.

(a)

ndla, J.S. Bacha, 1,1. Zemzarisa, J. Per- 
golesi, K. Glucka, L. Boelma oraz 7 anoni­
mowych utworów z Kancjonału J. Dygul- 
skiej. Organizatorzy koncertów — Słupskie 
Towarzystwo Społeczno-Kulturalne, Kra­
jowe Biuro Koncertowe i Muzeum Pomo­
rza Srodkowegq zapraszają na ten pięknie 
zapowiadający się koncert nie tylko melo­
manów, ale i wczasowiczów oraz turystów 
przebywających w tym dniu w naszym 
mieście, (a)

Kino
SŁUPSK: MILENIUM - sala Pomorska „Nocne 

gry" (fr., I. 18) — 16.00, 18.00, 20.00, sala 
Mieszko „Sztuka kochania" (poi. komedia eroty­
czna, I. 18) —17.00, 19.30, sala Anna — seanse 
wideo —15.45, 17.30, 19.15, 21.00 

POLONIA — „Frantic" (USA, I. 15) — 14.30, 
16.30, 18.30, seanse wideo — 14.00, 16.00, 
18.00, 20.00, wideorama — duża sala — 20.30 

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY — (al. 3 
Maja) „Pan Kleks w kosmosie" (pol., b.o.) — cz. I 

BYTÓW: ALBATROS —„Malone" (USA,1.18) 
CZARNE: PRZODOWNIK— nieczynne, WIA­

RUS — Łabędzi śpiew" (pol., I. 15) 
CZŁUCHÓW: UCIECHA — „Magiczny war­

kocz" (chiń,, I. 15)
DAMNICA: RELAKS — nieczynne 
DEBRZNO: PIONIER — „Wymarsz" (pol., I. 

12), KLUBOWE — „Niezwykła podróż Baltazara 
Kobera" (pol., I. 15)

DĘBNICA KASZUBSKA: JUTRZENKA — nie­
czynne

KĘPICE: PRZYJAŹŃ — nieczynne 
ŁEBA: RYBAK — nieczynne 
MIASTKO: GRAŻYNA — „Ostatni cesarz" 

(ang., I. 15)
PRZECHLEWO: JEDNOŚĆ — nieczynne 
RĘDZIKOWO: DELTA —„Skorumpowani" (fr„ 

I. 15)
SIEMIROWICE: MUZA — „Ognisty anioł" 

(pol., I. 18)
SŁAWNO: SŁAWA — nieczynne 
USTKA: DELFIN — „Co lubią tygrysy" (pol., I. 

18). (GM)

Śladem publikacji
W poniedziałkowym „Głosie Pomorza" zamie­

szczona została wypowiedź prezesa STSK w Słup­
sku — Jerzego Bytnerowicza na temat wybo­
rów. Z winy redakcji wypowiedź była niepełna. Na 
życzenie pana Bytnerowicza uzupełniamy ją. W 
końcowej części rozmówca powiedział:

„W pierwszej turze wyborów głosowałem na 
kandydatów na senatorów: J. R. Kurylczyka i A. 
Skowrońską. Obecnie konsekwentnie będę gło­
sował na pana Ryszarda Kurylczyka".

Rozmówcę przepraszamy za skrót jego wypo­
wiedzi. (elg)

Słupsk. Finał mistrzów Słups­
ka rozpocznie się dzisiaj, 14 bm. o 
godz. 17 w Ośrodku Kultury Sza­
chowej przy ul. Filmowej 2 (II 
piętro), (a)

Wystawa fotogramów 
w kościele Św. Jacka

to temat wystawy' lu^Oóngreś Eucharystyczny z Ojcem Świętym-

J-85ka p«v
Centrala Handłu „Veritas' oraz Kuria Metropolitarna Warszawska. Staraniem 
Oddziału Stowarzyszenia PAX w Słupsku wystawa została sprowadzona do 
naszego miasta. Składa się na nią kilkadziesiąt barwnych fotogramów ukazują­
cych II Krajowy Kongres Eucharystyczny oraz III Pielgrzymkę Jana Pawła II do 
Polski. Te ważne nie tylko dla ludzi wierzących wydarzenia jeszcze raz ujawniły 
wolę milionów Polaków kształtowania ładu moralnego w życiu indywiduajnym 
i zbiorowym, wolę budowania porozumienia i pokoju społecznego, (a)

Na organach gra Jerzy Kukla

jalne oddziały dla dzieci. Pierwsze z 
nich, w województwie słupskim, u- 
tworzono w Polnicy i Przechlewie 
przed dwoma laty.

Obok gromadzenia i udostępniania 
książek tutejsze biblioteki prowadzą 
systematycznie bogatą działalność 
informacyjną i kulturalno-oświatową. 
Zajmują się propagowaniem wiedzy o 
regionie i informacją turystyczną. 
Wszystkie biblioteki dysponują przy­
zwoitą bazą lokalową i są nieźle wy­
posażone w podstawowy sprzęt au­
diowizualny. Z roku na rok rozwijają 
swoją działalność i rozbudowywują 
sieć filii.

Ostatnio powstały takie w Unie- 
chowie i Strzeczonie, a placówka w 
Konarzynach otrzymała nowe, prze­
stronne pomieszczenia. Kierownicy 
bibliotek nie mogą także narzekać na 
brak pieniędzy na zakup książek i 
bogacenie kisięgozbioru. Naczelnicy 
gmin doceniają pracę bibliotek i po­
trzeby czytelników. Stąd na nowości 
wydawnicze na ogół nie brakuje fun­
duszy.

Przed kilkoma dniami z okazji 
40-!ecia działalności gminnych pla­
cówek bibliotecznych na ziemi człu­
chowskiej zorganizowano uroczys­
tość, której gospodarzem była Miejs­
ko-Gminna Biblioteka Publiczna w 
Czarnem, która rozpoczęła pracę 1 
czerwca 1949 roku. W spotkaniu bib­
liotekarek nie zabrakło tych, które po­
święcają się tej pracy od wielu lat, jak 
chociażby Teresa Przewoźna, An­
tonina Słota, Helena Bartosik, 
Zofia Stachowicz czy organizator­
ka wszystkich placówek Irena Buto- 
wska-Serafin, była kierowniczka 
Powiatowej Biblioteki Publicznej w 
Człuchowie, (jg)

Port w Ustce przeżywa obecnie renesans swoich funkcji handlowych. Bywa 
tu często ruchliwie i tłoczno. Bywają bowiem dni, gdy przy nabrzeżach 
wyładunkowych cumują po trzy — cztery drobnicowce, a na redzie czeka na 
wejście do portu drugie tyle statków obcych bander z importowanym zbożem. 
Szkoda, że większość z nich wypływa z Ustki z pustymi ładowniami, a tylko 
nieliczne wywożą eksportowy towar w postaci suszu traw. (wir)

Fot. Ireneusz Wojtkiewicz

Z głębokim żalem zawiadamiamy przyjaciół i znajomych, 
że w dniu 12 czerwca 1989 roku odszedł od nas na zawsze 

w wieku 64 lat
nasz najukochańszy MĄZ, OJCIEC i DZIADEK

Longin Niewinowski
Pogrążona w żałobie

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 15 czerwca 1989 r. o godz. 14.20 
na Cmentarzu Komunalnym w Słupsku
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ŚRODA

Ql Telewizja
PROGRAM 1

Dzienniki: 9.15, 16.10, 19.30 i 
22.50

8.35 „Domator" — Nasza poczta 
— Szkoła dla rodziców

8.50 „Domowe przedszkole"
9.25 „Parada planet" — film fab. 

prod. ZSRR
10.50 „Domator" — przyjemne z 

pożytecznym
12.50 Historia, kl. III lic. — Spór o 

ocenę II Rzeczypospolitej
13.30 TTR Chemia, sem. II — Po­

wtórzenie wiadomości
14.00 TTR Produkcja zwierzęca, 

sem. II — Użytkowanie owiec
Transmisja uroczystego powi­

tania w Warszawie prezydenta 
F. Mitterranda

15.30 NURT: Problemy zdrowia 
współczesnego człowieka

16.15 Losowanie Express i Super 
Lotka

16.25 „Scena TDC" — rep.
16.50 „Cojak" — teleturniej dla 

dzieci
17.15 Teleexpress
17.30 Studio wyboorcze
18.00 „Spojrzenia" — mag. 

państw socjalistycznych
18.30 „Dawniej niż wczoraj" — 

„Archiwum XX wieku"
19.00 Dobranoc „Proszę słonia"
19.10 Mount Everest
20.05 Zwierciadło czasu: „Parada 

planet" — film obyczajowy prod. 
ZSRR

21.35 Studio wyborcze
21.50 „Raport"
22.20 „Klub menedżera"

PROGRAM 2

17.25 Program dnia
17.30 „Wiem wszystko" — teletur­

niej
18.00 Telerama
18.30 Lokalne studio wyborcze
19.00 „Hartem Story" — próg. 

rozrywkowy
19.30 „Zwierzęta wokół nas" — 

„Podaj łapę"
* 20.00 „Klucz do nowej muzyki" — 

o twórczości Andrzeja Krzanowskie­
go- '

21.00 Studio Sport — Grand Na­
tional — Gonitwa przeszkodowa — 
Liverpool '89

21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie" (24) — se­

rial TP
22.15 „Telewizja nocą"
23.00 Komentarz dnia

TV RADZIECKA

tyka” — pr. popularnonaukowy
16.45 Dziś na świecie
17.00 „Jak zostać człowiekiem?” — film 

anim. dla dorosłych
17.20 Kronika VI Międzynarodowego 

Konkursu Baletowego w Moskwie — wyniki 
I. etapu

17.50 „Opowieść o wskrzeszeniu”, cz. 1 — 
film dok. o rosyjskim myślicielu N. Fiodoro­
wie

19.00 Dziennik „Wremia”
19.40 „Reflektor przebudowy” — pr. 

publ.
19.50 „Opowieść o wskrzeszeniu”, cz. 2
20.40 „To było... było... ”
21.00 „Spojrzenie” — młodzieżowy mag. 

publ.
22.45 „Granica państwowa” — film tv, 

ode. 2, „Spokojne lato 1921”
0.56 Wiadomości
1.01 „Piękna melodia”: J. Strauss

Radio

15 VI

4.30 120 minut — pr. inf. — muz,
6.35 „Rusałczane mielizny”, ode. 3
7.45 Folklor muzyczny Tatarów — audy­

cja z Kazania
★ ★ ★

13.35 „Fiorica” — film muz. prod, moł­
dawskiej

14.05 „Kopalnia”, „A miasto leży nad 
Wołgą” — filmy dok.

15.00 „Po drodze z obłokami”, „Prezent 
dla słonia”, „Skarb” — filmy anim.

15.30 Gra N. Własienko (fortepian)
16.00 „... do lat 16 i nie tylko” — pr. dla 

młodzieży
16.45 Dziś na świecie
17.00 „Władza w ręce rad” — pr. publ.
17.30 „Piosenka’89” — tv konkurs piose­

nki
17.50 „Rusałczane mielizny”, ode. 4

19.00 Dziennik „Wriemia”
19.40 Filmy A. Sokurowa „Dni zaćmie­

nia”, cz. 1 i 2
21.55 Dziś na świecie
22.10 „Granica państwowa” — film tv, 

ode. 1 „My nasz, my nowy...”
0.20 Wiadomości
0.25 „Rosyjskie muzea”: Zjednoczenie 

„Świat Sztuki” i Związek Malarzy Rosyjs­
kich

1.05 „To było... było... ”

16 VI

4.30 120 minut — pr. inf. — muz.
6.35 „Rusałczane mielizny”, ode. 4
7.45 „Pory roku”: Czerwiec

★ ★ ★
13.35 „Lato Sachata” — film prod, turk- 

meńskiej dla dzieci
14.40 „Przekształcają ziemię" — film dok,
15.00 Śpiewa B. Nikołajew

15.35 „Bajki Aloszy”, „Diabełek nr 13”, 
„Łapka” — filmy anim.

16.00 „Nauka: teoria, eksperyment, prak-

Polki
— czwarte 
we Francji

PROGRAM 1

Wiadomości: 0.02,1.00,2.00,3.00,4.00,5.00,5.30,
6.00. 6.30.7.00.8.00.9.00.10.00.12.05.14.00.16.00,
18.00. 19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Komunikaty energetyczny i gazownictwa: 7.55,
13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 13.00, 

21.00

0.10— 3.45 Muzyka nocą 3.45 Żołnierski kwad­
rans 4.05 Muzyka przed świtem 5.05 Poranne roz­
maitości rolnicze 5.30—8.00 Poranne sygnały 
7.15—7.30 Studio wyborcze 8.15—8,45 Muzyka 
poranna 8.45 Żołnierski zwiad 9.00—11.00 Cztery 
pory roku 11.00—11.57 Koncert przed hejnałem 
12.25—12.40 Studio wyborcze 12.45 Rolniczy kwad­
rans 13.05 Radio kierowców 13.30 Stara i nowa 
muzyka wojskowa 14.05—16.00 Magazyn muzycz­
ny „Rytm" ok. 14.30 Uroczystość powitania prezy­
denta Republiki Francuskiej F. Mitterranda 16.05 
Muzyka i aktualności 17.00 Marii Koterbskiej przy­
goda z piosenką 17.50 Kto tak pięknie gra 
Wojciech Gogolewski 18.05 Studio wyborcze 18.20 
Wspomnij mnie 19.30 Radio dzieciom: „Ostatnia 
przygoda detektywa Noska” (cz. II) 20.15 Koncert 
życzeń 20.45 Opowiadania Zofii Nałkowskiej 21.05 
Kronika sportowa 21.30—22.00 Studio wyborcze 
22.05 Religie i wierzenia 22.15 Encyklopedia wiel­
kich głosów 23.10 Panorama świata 23.20 Odtwo­
rzenie przemówienia W. Jaruzelskiego i F. Mitter­
randa 23.30 Gitara, banjo i... country.

PROGRAM II (stereo)

Wiadomości: 8.00,13.00, 21.20, 0.55.
Skrócony test stereo: 13.20, 18.30, 24.00

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum polskiej 
piosenki 9.00 Iris Murdoch: „Morze, morze” 9.20 
Muzyka, którą lubi Katarzyna Sobczyk 9.50 Tim 
O’Brien: „W pogoni za Cacciatem” 10.00 Godzina 
melomana 11.10 Muzyczny non stop (cz. I) 11.40 Z 
malowanej skrzyni 12.05 Muzyczny non stop (cz. II) 
12.40 Muzyka chóralna 13.50 W stylu country 14.20 
Folklor na mapie świata 14.50 Pamiętniki i wspom­
nienia: Marek Kulesza — „Ryszard Bolesławski — 
Umrzeć w Hollywood" 15.00 Album operowy 15.30 
Muzyczna fiesta 17.45 Dzieła, style, epoki 18.15 Tim 
O’Brien: „W pogoni za Cacciatem” 18,30 Klub 
stereo 19.30 Wieczórw filharmonii 21,30 Teatr PR. 
Maryna Cwietajewa: „Każdy wiersz miłości synem” 
22.05 Słuchajmy razem 23.00 Iris Murdoch: „Morze, 
morze" 23.20 Interpretacje muzyki dawnej.

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00,16.00, 
17.00,18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 9,05 Winien 
i ma — magazyn 10.30 Jazz lat osiemdziesiątych 
11,10 Folk w pigułce 11.20 Graham Swift „Kraina 
wód” 11.30 Muzyka z przełomu wieków 12.05 W 
tonacji Trójki 13.00 Edmund Wnuk-Lipiński: 
„Mord założycielski" 13.10 Powtórka z rozrywki 
14,00 Sławne koncerty instrumentalne XX w. 15.05 
Wakacje na dwóch kółkach 15.10 Rock pod prąd 

T5.40 Herbatka przy samowarze 16,00—19,00 Za­
praszamy do Trójki 19,00 Codziennie powieść w 
wydaniu dźwiękowym: Michał Bułhakow — 
„Mistrz i Małgorzata” 19.30 Złote lata swinga 19.50 
Graham Swift: „Kraina wód” 20.00 Mini-max: Elvis 
Presley 20.45 Klub Trójki (cz, I) tel. 33-61-76 w 
Krakowie czynny 21—21.45 21.00 Trzy kwadranse 
jazzu 22.15 W kręgu ballady: Roy Harper (2) 22.45 
Literatura i żart 23.00 Opera tygodnia: Giacomo 
Puccini — „Tosca" 23,15 Miniatura poetycka
24.00— 1.00 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 11.00, 19.30, 23.30

5.00—6.00 Muzyczny poranek 6.05 NURT: „Kul 
tura języka ojczystego” 6.30 Język niemiecki 6.45 
Przebojem powitaj dzień 7.15 Między nami (wydanie 
poranne) 7.40 Wspomnienia muzyczne: Barbra Stre 
isand 8.10 Sygnały świata—magazyn 8.30 Tydzień z 
Włodzimierzem Korczem 9.05 Muzyka (dla kl. II): 
„Pałac wróżki” 9.35 Na szerokim świecie 10.00 
Geografia (dla kl. VI): „Południe Afryki” 10.30 
Muzyka ery komputerów 11.05 Dom i świat 11.55 
Antologia sonaty 12.30 Radio Moskwa
13.00— 16.20 Popołudnie młodych słuchaczy 16.20 
Współczesne partytury 17.10 Język polski (dla kl. III 
lic.): „Głos z ciszy” 17.50 Widnokrąg: „Kraje 
wydarzenia” 18.20 Muzyczny prolog 18.30 Język 
rosyjski 18.50 Studio ekspertów 19.35 Lektury 
Czwórki: Bogumiła i Marceli Kosmanowie — „Syl­
wetki Wielkopolan” 19.45 Kameralistyka jazzowa; 
Count Basie 20.10 Z teki kompozytorskiej Włodzi 
mierzą Korcza 20.25 Gra o przyszłość 20.40 Z nagrań 
zespołu String Conection 20.50 Idee i rzeczywistość
21.10 Interpretacje chopinowskie 22,00—23.20 Wie­
czór muzyki i myśli 23.20 Piosenki „z myszką” 23.35 
„W poszukiwaniu wartości".

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk 13.06 Ze wsi i o wsi — aud 

T, Tałandy 13,20 Studio wyborcze 16,00 Przegląd 
aktualności 16.05 Komentarz aktualny R. Ulic 
kiego 16.10 Organy i muzyka organowa — aud 
W. Stachow8kiego 16.30 Magazyn historyczny w 
opr. T. Grzechowiaka 17.12 Program na jutro 
17,15 Studio wyborcze

TP i PR zastrzegają sobie możliwość zmian 
w programlal

Z Francji powróciły do kraju łuczni­
czki Kotwicy Kołobrzeg. Wspólnie z Jo­
anną Helbin (Obuwnik Prudnik) star­
towały one w silnie obsadzonych zawo­
dach łuczniczych. W ocenie trenera kad­
ry narodowej, Stanisława Stuligło- 
wy: u zawodniczek widać progresję 
wyników, co budzi nadzieje przed zbli­
żającymi się mistrzostwami świata.

Oto miejsca Polek w Wielkiej Rundzie 
FITA (obok wyniki z rundy wstępnej!): 
9. J. Helbin — 1.246 pkt., 15. Joanna 
Nowicka (na zdjęciu) — 1.230, 16. 
Beata Rozwód — 1.257, 24. Edyta 
Korotkin — 1.239. Zespołowo wygrała 
Korea Płd. — 967 pkt., przed ZSRR — 
965 i RFN — 928. Polki w składzie: 
Rozwód, Nowicka i Helbin były czwarte 
— 917 pkt. Wyprzedziły one m. in. 
Szwedki i Francuzki.

Warto podać, że we Francji Edyta 
Korotkin ustanowiła rekordy Polski. W 
strzelaniu na 70 m najlepszy wynik ju­
niorek starszych i młodszych wynosi 
odtąd 315 pkt., zaś w wieloboju juniorek 
młodszych — 1.239 pkt.

(wim)
Fot. Kazimierz Ratajczyk

m

Pierwsi 
zwycięzcy 
w Mielnie

Okręgowy Związek Brydża Sportowego 
wspólnie z Zarządem Okręgu Funduszu 
Wczasów Pracowniczych w Koszalinie or­
ganizują otwarte turnieje wczasowe par w 
brydżu sportowym. Odbywają się one w 
każdy poniedziałek o godz. 17 w sali Klubu 
Prasy w Mielnie.

Pierwszy turniej zgromadził 21 par. Wy-

łrali D. i Zb. Sawiccy z Darłowa, przed J.
orerem i Wł. Kowalskim oraz J. A- 

chramowiczem i J. Szutowiezem 
(wszyscy Koszalin), (wim)

Rewanżowa runda ekstraklasy
<k

AZagłębie-Czarni w Lubinie
Zakończyła się pierwsza runda rozgrywek pięściarskiej ekstraklasy. Na 

półmetku prowadzą dwa zespoły: Gwardia Warszawa i Czarni Słupsk — po 11 
pkt.

W minioną niedzielę słupszczanie zremisowali w Warszawie z Legią 10:10. W 
opinii trenera Kazimierza Adacha: problematyczny był werdykt sędziowski w 
wadze lekkiej, w której Mirosław Knapik był lepszy od Krzysztofa 
Kosedowskiego w I i III rundzie, a mimo to arbitrzy orzekli wygraną 
warszawiaka dwa do remisu. Zresztą kontrowersje wzbudziło to również w loży 
prasowej, czego dowodem komentarz Jana Wojdygi na łamach „Przeglądu 
Sportowego". Szkoleniowiec Czarnych w swym zespole wyróżnił Jana 
Dydaka, który praktycznie przez nokaut wygrał pojedynek z Janickim oraz 
Tomasza Krupińskiego, Henryka Sienkiewicza, Dariusza Rudnika i 
Piotra Szamborskiego. Nie walczył chory Sławomir Forsztek.

Czarni prosto z meczu w Warszawie udali się do Kalisza, gdzie przygotowy­
wali się do dzisiejszego spotkania z Zagłębiem w Lubinie. Pod znakiem 
zapytania stoi występ Henryka Sienkiewicza, który w pojedynku z Legią 
nabawił się kontuzji. Najprawdopodobniej w wadze piórkowej zadebiutuje 
junior Marek Kwiatkowski. Zagłębie jest faworytem, bo w lidze gos­
podarzom... pomagają ściany! (wim)__________________________________

Budowlani 
w czołówce

100 zawodników z Turcji, NRD, 
CSRS, ZSRR i Polski uczestniczyło w 
międzynarodowym turnieju w zapa­
sach stylu wolnego, który odbył się w 
Rzeszowie. Udział w nim wzięli m.in. 
„wolniacy" klubów okręgu koszaliń­
skiego.

W wadze 52 kg Marek Janiszew­
ski z Budowlanych Koszalin zajął 
trzecie miejsce. Najpierw pokonał on 
reprezentanta ZSRR, ale potem dwie 
walki przegrał. Słabiej wypadł Zbig­
niew Wilk z Iskry Białogard, który w 
kat. wagowej 68 kg doznał dwóch 
porażek. Pecha miał Piotr Truchan,

startujący tym razem w wadze 100 kg. 
Awansował on do finału, w którym 
jego przeciwnikiem był ubiegłorocz­
ny mistrz Polski, Tadeusz Adamski 
(Stal Rzeszów). Na dwie minuty 
przed końcem zapaśnik Budowla­
nych prowadził na punkty (3:0), ale 
potem rozluźnił się i uległ rywalowi w 
dogrywce.

— Do Rzeszowa przybyliśmy pro­
sto ze zgrupowania w Giżycku — 
powiedział trener Zygmunt Kret z 
Koszalina. — Tam dominowało przy­
gotowanie ogólne. Zawodnicy ćwi­
czyli więcej na kajakach niż na macie. 
Myślimy przede wszystkim o zbliżają­
cych się zawodach o Puchar Polski w 
Tychach. Wystąpimy tam w 6-osobo- 
wym składzie. Oprócz Janiszewskie­
go, Wilka i Truchana walczyć będą 
Andrzej Radomski, który ostatnio 
był kontuzjowany oraz Grzegorz A- 
tłasikz Budowlanych i Lucjan Gra­
lak z Technika Świdwin, (wim)

Mistrzostwa Poiski 
w 1991 r. w Słupsku!

&
f\

Osiem miast kandydowało do organizacji indywidualnych mistrzostw Polski 
w 1991 roku. Konkurencję z Poznaniem, Szczecinem, Bydgoszczą, Włocław­
kiem, Wrocławiem, Sosnowcem i Lublinem wygrał Słupsk. Taką decyzję podjął 
na ostatnim posiedzeniu Polski Związek Bokserski. Przyszłoroczne IMP przy­
znano wcześniej Jastrzębiu.

Słupsk już raz był gospodarzem zawodów z udziałem najlepszych pięściarzy 
naszego kraju. Było to w T984 roku, a organizatorzy zebrali wtedy wiele 
komplementów za sprawny przebieg imprezy nie tylko od polskich, ale i 
zagranicznych gości.

Słupskie mistrzostwa kraju odbędą się w marcu 1991 roku, a więc na prawie 
rok przed Igrzyskami Olimpijskimi w Barcelonie. Impreza będzie więc miała 
niebagatelne znaczenie dla kandydatów do startu w hiszpańskiej olimpiadzie.

(wim)

Mecir na ekranie
Niebawem jeden z najlepszych tenisis­

tów świata ostatnich lat Miloslav Mecir 
pojawi się na ekranach czechosłowackich 
kin. Nie wystąpi on jednak w roli filmo­
wego gwiazdora, lecz będzie to dokument 
o życiu i karierze sportowej tego zawod­
nika.

Koszalinianki poza II ligą

Przegrały z Płockiem
Nie udało się teniśistkom stołowym Spółdzielcy Koszalin przedłużyć 

pobytu w II lidze. W kolejnym spotkaniu o pozostanie na tym szczeblu 
rozgrywek koszalinianki przegrały u siebie ze Spółdzielcą Płock 8:10. Punkty 
zdobyły: A. Chmielewska — 4,5 i M. Cieśla — 3,5 dla gospodarzy oraz 
I. Adamska —3, M. Racka i K. Bromke —po 2,5, M. Przybylska— 2 dla 
gości.

Był to wyrównany pojedynek, Remis nie dawał koszaliniankom szans na 
pozostanie w II lidze, a tymczasem od początku losy spotkania układały się... 
remisowo. Ostatnie spotkanie meczu nie miało żadnego znaczenia i stąd 
porażka drużyny gospodarzy.

— Mieliśmy pecha — powiedział trener Spółdzielcy Koszalin, Jan Nowi­
cki. — Długo nie grała w naszym zespole Magdalena Cieśla, bo przebywała 
na urlopie macierzyńskim. Wróciła do gry już w miesiąc po urodzeniu dziecka i 
była pewnym punktem zespołu, Początkowo słabiej spisywała się Agnieszka 
Chmielewska, ale w II rundzie zdobywała komplety punktów. Po wyjeździe z 
Koszalina Stanisławy Bindulskiej nie było u nas trzeciej, równie skutecznej 
zawodniczki. Juniorki młodsze — Izabela Czereśniak i Anna Romanowicz 
nie mają doświadczenia i więcej meczów przegrywały niż zwyciężały, Mamy 
drużynę rozwojową i w przyszłym sezonie znów będziemy walczyć o awans do 
II ligi. Aby jednak utrzymać się tu potrzeba wzmocnić zespół. Tymczasem 
brakuje pieniędzy na działalność sportową. Ogromne sumy pochłania wynajem 
hali na meczę i treningi, nie mówiąc już o zakupie sprzętu.

— Nie można działać w pojedynkę i stąd fuzja Spółdzielcy Koszalin z 
Lechem Czaplinek — mówi prezes OZTS w Koszalinie, Piotr Bochnacki,— 
Myślimy o powołaniu klubu tenisa stołowego przy WFS, do którego trafiliby 
najlepsi z zespołów kobiecych i męskich województwa. Nadal istniałyby sekcje 
w okręgu. Niestety, muszę stwierdzić, iż kadra szkoleniowa nam się starzeje. Są 
to zresztą działacze społeczni, a nie profesjonaliści. Nikt ze szkoleniowców woj. 
koszalińskiego nie pracuje w sekcjach na pełnym etacie. W efekcie osiągamy 
wyniki jedynie w rozgrywkach strefowych, a poza nielicznymi wyjątkami brak 
sukcesów na arenie krajowej.

Boleję nad tym, że Koszalin nie ma własnej hali do gry w tenisa stołowego. 
Nie chodzi o duży obiekt, ale miejsce, gdzie cały dzień pod okiem fachowców 
mogłaby być szkolońa młodzież. Tenis stołowy to przecież dyscyplina spor­
towa, która wszechstronnie rozwija młodego człowieka, (wim)

Weterani 
na trasie

W Murowanej Goślinie k. Poznania ro­
zegrano Indywidualne Mistrzostwa Polski 
Weteranów w biegu na 20 km. Startowali 
biegacze z Czechosłowacji, Węgier, NRD 
oraz Związku Radzieckiego. Prawo startu 
miały zawodniczki, które ukończyły 35 rok 
życia, a zawodnicy — 40 lat.

Mistrzem Polski został Henryk Piwo­
warski z Warszawy, a mistrzynią — Ewa 
Zając z Goleniowa. Startowali również 
zawodnicy z Wybrzeża Środkowego. Naj­
lepiej wypadł A. Wyganowski ze Sztormu 
w Kołobrzegu, zajmując 5. miejsce z cza­
sem 1.11.10. Z. Słomski z Kępic był 58, a 
A. Zmorzyński i Z, Ludwikowski z 
„Moreny” Słupsk zajęli miejsca poza pier­
wszą setką. Z biegu wycofało się 15 zawo­
dników ze względu na upał, jaki panował w 
dniu rozgrywania mistrzostw, (mar)

Remis w Las Vegas

Leonard 
obronił tytuł

Sugar Ray Leonard obronił tytuł 
mistrza świata (wersja WBC) w kate­
gorii super średniej, remisując w roze­
granej w nocy z poniedziałku na wto­
rek na ringu w Las Vegas 12-run- 
dowej walce z Thomasem Hearn- 
sem.

Pojedynek 33-letniego Leonarda z 
młodszym o trzy lata Hearnsem był 
bardzo zacięty. Sędziowie punktowa­
li 113:112 dla Hearnsa, 113:112 dla 
Leonarda i 112:112. Obrońca tytułu 
zainkasował 14 milionów dolarów, 
jego rywal — 12 milionów. Był to 
pierwszy remis w profesjonalnej ka­
rierze Leonarda, który wygrał 35 walk/ 
a przegrał tylko jedną.

Ff Incas Rally"
Polscy motocykliści odgrywają 

czołową rolę w międzynarodowym 
rajdzie „Incas Rally". Siódmy etap 
imprezy przyniósł im sukces w postaci 
pierwszego miejsca Ryszarda Gan- 
cewskiego oraz drugiego Zbignie­
wa Przybyły. Gancewski awanso­
wał z piątego na trzecie miejsce, a 
Przybyła z ósmego na szóste. Obaj 
Polacy startują na motocyklach „ktm 
350".

Do zakończenia imprezy pozostały 
dwa etapy. VIII liczy 548 km (w tym 
497 km próba specjalna, natomiast IX 
— 546 km (496).

m i» ■ ■

juniorów
Około 120 zawodników z pięciu woje­

wództw walczyło w eliminacyjnym turnie­
ju makroregionu wielkppolskiego, którego 
stawką był awans do finałów XVI OSM w 
judo juniorów młodszych.

Dobrze wypadli zawodnicy Gwardii 
Koszalin, z Których trzynastu wystąpi w 
turnieju finałowym spartakiady. W wadze 
53 kg wygrał G. Burda, przed J. Czarno- 
tą. Dobrze walczył także o dwa lata młod­
szy od pozostałych, ważący zaledwie 45 kg 
J. Cyran. W kat. wagowej 57 kg R. 
Jędrzejewski był pierwszy, a J. Burzak 
— trzeci. M. Jarosz zajął drugie miejsce w 
wadze 62 kg. A. Przygoda i J. Żuchowi- 
cki zajęli dwa czołowe miejsca w wadze 68 
kg, tak jak Sł. Kowalczyk iT. Mruczek w 
wadze 75 kg. P. Osadowski był drugi w 
wadze 83 kg, R. Jaroszewski — trzeci w 
wadze 90 kg, a J. Bizio i T. Pankiewicz 
zajęli drugie i trzecie miejsce w wadze plus 
90 kg. (wim)

Spartakiada
Kraków był miejscem XXII Ogólnopols­

kiej Spartakiady Budowlanych Szkół Przy­
zakładowych. Startowało ponad 800 u- 
czniów z 51 szkół, w tym gronie byli 
przedstawiciele naszego regionu.

Odbyło się dziewięć konkurencji. Zwy­
cięzcami lekkoatletycznej części spartakia­
dy zostali reprezentanci słupskiej ZSB. W 
pływaniu przedstawiciele ZSB KB Koszalin 
zostali sklasyfikowani na trzeciej pozycji.

W punktacji szkół wygrała ZSB „Chemo- 
budowa" Kraków, a szósta pozycja i pu­
char tygodnika „Konstrukcje" przypadł 
ZSB Słupsk. Natomiast w klasyfikacji wo­
jewództw zwyciężyli reprezentanci Kielc, a 
Koszalin zajął czwartą pozycję, (wim)

Uczniowie szkól rolniczych
wyłonili mistrzów

W Szczecinku odbyły się IX Wojewódzkie 
Igrzyska Szkół Rolniczych i CZS w lekkiej 
atletyce. W zawodach wzięło udział ponad 
300 uczestników ze szkół rolniczych z terenu 
woj. koszalińskiego. Reprezentowali oni szko­
ły rolnicze z Białego Boru, Bonina, Gogół- 
czyna, Gościna, Połczyna Zdroju, Szczecin- 
ka-Swiątek, Tychowa oraz Liceum Ekonomi­
cznego CZS ze Szczecinka, Ton mistrzostwom 
nadawali reprezentanci szkół szczecineckich.

Z osiągniętych wyników na uwagę zasługu­
ją następujące rezultaty.

Juniorki młodsze: 100 m — A. Strado- 
mska (LE) — 13,5; 400 m — K. Pietras — 
67,6; 800 m — B. Wasiak (obie Świątki) 
2:30,8; inne tytuły mistrzowskie zdobyły: 200 
m — R, Urbicka (LE), skok w dal — A. 
Stradomska, skok wzwyż, — B. Król, kula
— H. Bożek, dysk — E. Buczyńska, oszczep
— S. Kieda (wszystkie ZSRol Świątki), 1.500 
m— I. Samoił (Biały Bór).

Juniorki; 100 m—T. Rój — 13,2; 20 m — 
M. Kawińska — 29,6; 4 100 m 55,5 oraz 4 
400 m — 4:38,6 — Liceum Ekonomiczne 
Szczecinek, pozostałe tytuły mistrzowskie 
zdobyły: 200 m—M. Kowińska, 400 m — R. 
Ratkowska (Biały Bór), 1,500 m — K. Wró­
bel (LE), 3000 m — W. Trojak (Świątki), w 
dal —A. Sadurska (Biały Bór), wzwyż. — S. 
Piechocka (LE), kula — M. Nowicka (Biały

Bór), dysk — L. Husak (LE), oszczep — R. 
Biesiadzińska (Świątki). -

W klasyfikacji zespołowej zwyciężyły u- 
czennice z Liceum Ekonomicznego CZS — 
199,5 pkt., przed ZSRol Świątki — 193,5 pkt. i 
ZSRol Biały Bór —70 pkt.

Juniorzy młodsi: 100 m i 200 m — (LE) 
10,9 i 23,1; 800 m — M. Margol — (Świątki)
— 2:13,6; 1.500 m — A. Klimczak (Świd­
win) — 4:14,5. Pozostali mistrzowie: 400 m.
— R. Zadrożny, 3000 m — A. Zaruk (obaj 
Świątki), w dal — St. Bułczyński, wzwyż. P. 
Słoboda, kula — A. Miszewski (wszyscy 
Gogótczyn), dysk — J. Pietnoczka (Świą­
tki), oszczep — M. Biłat (Gościno).

Juniorzy: 400 m — M. Siergiej (Tycho­
wo) — 54,2; 4 100 m — Świątki — 48,1; 
oszczep i kula — A. Stasiak (Gogótczyn) — 
12,40 i 45,80; wzwyż, i trójskok — R. Maj 
(Gościno) — 190 cm i 12,78 m. Pozostali 
mistrzowie: 100 m — K. Melańczuk (Bonin), 
200 m — M. Siergiej, 800 m — P. Susiak, 
1,500 m — M. Sterna, 5000 m — M. 
Marszałek (wszyscy Świątki), w dal — B. 
Łapa (Bonin), dysk — M. Wasilewski 
(Świątki), 4 400 m — ZSRol, Szczeci-
nek-Swiątki,

W klasyfikacji zespołowej zwyciężyli u- 
czniowie z Zespołu Szkół Rolniczych Szczeci- 
nek-Świątki gromadząc 223 pkt., przed Goś­
cinom — 122 pkt. i Boninem — 76 pkt. 
(jot-es)

asLOS 
MORZA

„Głos Pomorza" — Dziennik Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.
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siedzibie redakcji (III piętro, pok. 313—314); także telefonicznie pod numerem 250-05 (z wyjątkiem wolnych 
sobót).

Porady prawne udzielane są w Koszalinie we wtorki w godz. 13.00 do 15.00 tylko telefonicznie pod 
numerem 250-05 oraz w poniedziałki, środy, czwartki w godz. 13.00 do 15.00 tylko osobiście. Porady są 
bezpłatne.

Oddział Redakcji w Słupsku: al. Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk; telefony: sekretariat i dział ogłoszeń — 
251 -95; reporterzy — 254-66 i 224-56. Porady prawne w środy od godz. 14.30 do 16.30.

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo skracania i opracowania 
redakcyjnego tekstów nie zamówionych.

Wydawca: Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Pawła Findera 27a, 
75-721 Koszalin. Centrala telefoniczna — 240-27, telex — 0532264.

Biuro Ogłoszeń: ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin, tel. 222-91. Redakcja nie odpowiada za treść 
ogłoszeń. '_____________________ M~11
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